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ŚWIĄTECZNE KARTKI WYBRANE ZASŁUŻONA DLA MŁAWY

Aż 120 prac wpłynęło 
w tegorocznej edycji kon-
kursu na świąteczno-no-
woroczną kartę z  Mławy. 
Organizatorzy serdecznie 
dziękują wszystkim auto-
rom i przypominają, że wy-
maganym elementem prac 
był mławski akcent.

Maria Przyborzanka 
urodziła się 22 październi-
ka 1910 roku w Żytomierzu 
na Wołyniu w rodzinie in-
teligencko - ziemiańskiej, 
jako starsza córka Marii 
ze Szpakowskich i Michała 
Przybory. 

NA SYGNALE ||  S. 5

KIEROWCY TRAFILI DO ARESZTU

W czwartek 17 listo-
pada i następnej nocy dla 
dwóch nietrzeźwych kie-
rowców jazda zakończyła 
się osadzeniem w policyj-
nym areszcie. Jeden z nich 
dachował, drugi uderzył 
w znak drogowy.

MIMO KRYZYSU MŁAWA PRZEZNACZY PONAD 58.000.000 ZŁ NA WAŻNE INWESTYCJE. PLANOWANY BUDŻET 
ZAKŁADA DOCHODY W WYSOKOŚCI 186.859.925 ZŁ, A WYDATKI NA POZIOMIE 206.530.905 ZŁ. 
DZIĘKI OSZCZĘDNOŚCIOM MIASTO MA 16.370.980 ZŁ WOLNYCH ŚRODKÓW Z LAT UBIEGŁYCH, 
KTÓRE W CZĘŚCI POKRYJĄ RÓŻNICĘ MIĘDZY DOCHODAMI A WYDATKAMI. S. 3
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JAKI BĘDZIE 
BUDŻET MŁAWY 
NA 2023 ROK?

eprasa.pl f3b0a7fe5c



2 NOWY KURIER MŁAWSKI
WTOREK || 22.11.2022WIADOMOŚCI

 WYDAWCA 
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn

PREZES 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

12 000
„Nowy Kurier 

Mławski”

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 

www.kuriermlawski.pl

DWIE EMERYTURY TO BYŁOBY JUŻ COŚ 
Mówi się o tym od dawna, ale może teraz coś się zmieni. Trwa zbiórka podpisów pod obywatelskim projektem ustawy, 
który zakłada, że wdowa, ale też wdowiec mogliby dostawać dwa świadczenia, bo dziś mogą liczyć tylko na jedno.

T
o tragedia, kie-
dy umiera mąż 
czy żona, a  potem 
– jakby jeszcze było 

mało tego nieszczęścia 
– często pojawiają się kło-
poty fi nansowe. Bo nag-
le w  budżecie domowym 
jest tylko jedna emerytu-
ra, a wydatki nie zmalały, 
wręcz przeciwnie – obecnie 
są coraz wyższe. Infl acja 
bije rekordy i  coraz trud-
niej samotnym seniorom 
związać koniec z końcem.

JAK WYNIKA Z DANYCH 
EUROSTATU ZA ROK 
2019, W POLSCE 
ZAGROŻONYCH 
UBÓSTWEM BYŁO 
17,7 PROC. EMERYTÓW, 
PODCZAS GDY ŚREDNIA 
UNIJNA WYNOSIŁA 
15,1 PROC. BIEDA 
DOTYKA BARDZIEJ 
KOBIETY (21,2 PROC.) NIŻ 
MĘŻCZYZN (12,6 PROC.). 
KIEDY BOWIEM UMIERA 
MAŁŻONEK, SYTUACJA 
WIELU KOBIET STAJE SIĘ 
TRUDNA.

Obecnie przepisy pozwalają 
korzystać ze świadczenia po 
zmarłym współmałżonku, 
ale w ograniczonym stopniu. 
Wdowa czy wdowiec mają 
prawo do renty rodzinnej. 
Ta w tym przypadku wynosi 
85 proc. emerytury zmarłe-
go współmałżonka. Jednak 
osiągając wiek emerytalny, 
musimy wybrać, czy chcemy 
dostawać swoją emeryturę, 
czy też korzystniejsze bę-
dzie dla nas pobieranie 85 
proc. świadczenia po zmar-
łym współmałżonku.

Zwykle to kobiety dostają 
renty rodzinne, bo mają niż-
sze emerytury niż mężczyź-
ni. Powodów tego jest kilka 
– wiele razy już o tym pisali-
śmy – a efekt tego jest taki, 
że średnio emerytury kobiet 
w Polsce są niższe o ok. 1000 
zł niż mężczyzn. 

Jednak to wciąż jedno 
świadczenie, ale może to 
się wkrótce zmieni. Spo-
rym echem odbiła się już 
ostatnia inicjatywa Lewi-
cy, która zaczęła zbierać 
podpisy pod obywatelskim 
projektem w  sprawie tzw. 
renty wdowiej.  

— PROJEKT ZAKŁADA, 
ŻE PO ŚMIERCI 
MAŁŻONKA WDOWA 
LUB WDOWIEC MOGLIBY 
KORZYSTAĆ Z RENTY 
RODZINNEJ I 50 PROC. 
SWOJEGO ŚWIADCZENIA 
EMERYTALNEGO 
— MÓWIŁ POSEŁ LEWICY 
MARCIN KULASEK, 
PRZEDSTAWIAJĄC 
NA KONFERENCJI 
W OLSZTYNIE 
SZCZEGÓŁY PROJEKTU. 

Zdaniem działaczy lewi-
cowych to rozwiązanie ma 
zagwarantować emerytom 
godne życie po stracie mał-
żonka, bo dziś wielu senio-
rów musi wybierać, czy ku-
pić leki, czy może pieniądze 
wydać na żywność.

— Co czwarta osoba w Pol-
sce po 60 roku życia to wdo-
wa lub wdowiec — dodała 
obecna na konferencji Mał-
gorzata Matuszewska-Boruc 
z  Partii Razem. —  Jestem 
emerytką, a od trzech i pół 

roku też wdową. I  jestem 
wielką zwolenniczką tego 
programu. 

DZIAŁACZKA DOBRZE 
WIE, CO TO ZNACZY 
NISKA EMERYTURA 
I JAKICH MUSI 
DOKONYWAĆ CO 
MIESIĄC WYBORÓW, BO 
JAK POWIEDZIAŁA, MA 
NA RĘKĘ OK. 1400 ZŁ 
EMERYTURY. 
— PO WYKUPIENIU 
LEKÓW I PO OPŁATACH 
W ZASADZIE NIE MA CO 
DZIELIĆ, ŻYJĘ Z DNIA NA 
DZIEŃ — STWIERDZIŁA.

Jak to miałoby wyglądać 
w szczegółach? Tu działacze 
przytoczyli przykład mał-
żeństwa: policjanta, który 
ma 4 tys. zł brutto emery-
tury i emerytowanej nauczy-
cielki, która  dostaje 2 tys. zł 
brutto emerytury. Obecnie 

po śmierci policjanta woda 
może zostać przy swojej 
emeryturze lub pobierać 
3400 zł brutto renty ro-
dzinnej po zmarłym mężu. 
Gdyby ustawa o rencie wdo-
wiej weszła w życie, kobieta 
mogłaby by pobierać rentę, 
czyli 3400 zł plus jeszcze 
połowę swojej emerytury, 
czyli 1000 zł. A więc jej ren-
ta wdowia wynosiłaby 4400 
zł brutto.

Czy to nie brzmi zbyt 
pięknie? Niekoniecznie, bo 
są kraje, gdzie jest możli-
wość łączenia świadczeń. 
Bez ograniczeń jest to do-
puszczone np. w  systemie 
litewskim. W  Czechach 
osoba uprawniona ma 
prawo do wyższego świad-
czenia w całości oraz do 50 
proc. drugiego świadczenia. 
W  Niemczech prawo do-
puszcza możliwość łączenia 
świadczeń – ale w przypad-
ku, gdy ich łączna wysokość 
przekracza ustalony limit, 

świadczenie obniża się o 40 
proc. tego przekroczenia. 
Podobna zasada obowiązuje 
we Włoszech.

— PROJEKT NIE JEST 
POLITYCZNY, NIE JEST 
KONTROWERSYJNY 
– JEST DLA SENIORÓW  
— PRZEKONUJĄ 
DZIAŁACZE LEWICY, 
LICZĄC NA POPARCIE GO 
TEŻ PRZEZ INNE PARTIE. 

To kolejna już inicjatywa 
Lewicy w sprawie rent wdo-
wich, bo już w maju Lewica 
złożyła do Sejmu podobny 
projekt ustawy w  sprawie 
tzw. rent wdowich, ale trafi ł 
do zamrażarki.

Jednak obywatelski pro-
jekt ustawy musi trafi ć pod 
obrady Sejmu, jeśli zyska 
poparcie co najmniej 100 
tys osób, ale podpisy muszą 
być zebrane w ciągu trzech 
miesięcy. 

Z tym nie powinno być 
problemów, bo jak pokazują 
badania, aż 70 proc. zapy-
tanych Polaków opowiada 
się za takim rozwiązaniem. 
Ale czy będzie w  Sejmie 
większość dla tej inicjatywy? 
Z tym może być kłopot. 

Bo trzeba pamiętać, że 
w tym roku seniorzy już do-
stali dodatkowo dwie eme-
rytury, czyli „trzynastkę” 
i  „czternastkę”, a  w marcu 
szykuje się rekordowa wa-
loryzacja świadczeń, która 
pochłonie według obecnych 
szacunków ok. 42 mld zł. 
Czy znajdzie się w budżecie 
ZUS, ale też państwa do-
datkowo ok. 14 mld zł rocz-
nie, bo tyle   kosztowałoby 
wprowadzenie tzw. renty 
wdowiej? 

JEDNAK SAM POMYSŁ 
RENT WDOWIEJ, 
ZDANIEM EKSPERTÓW, 
JEST CIEKAWY. NA 
PEWNO POPRAWIŁBY 
SYTUACJĘ MATERIALNĄ 
WIELU KOBIET. I WARTO 
O TYM ROZMAWIAĆ. 

Ale też, jak powiedział 
nam Oskar Sobolewski, eks-
pert z Rynku Emerytalnego 
i założyciel Debaty Emery-
talnej, do systemu emery-
talnego trzeba podchodzić 
kompleksowo, żeby nie 
było tak, że dodajemy nowe 
elementy bez spojrzenia na 
cały system. Rozwiązanie 
jest ciekawe i warto się nad 
nim zastanowić, ale w  ra-
mach większej, przekrojo-
wej reformy systemu eme-
rytalnego.  Andrzej Mielnicki 

Projekt zakłada, że po śmierci małżonka wdowa lub wdowiec mogliby korzystać z renty 
rodzinnej i 50 proc. swojego świadczenia emerytalnego
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CICHA W MŁAWIE PO PRZEBUDOWIE

We wtorek 15 listopada 2022 

roku została zakończona prze-

budowa ulicy Cichej w Mławie. 

Zniszczona nawierzchnia 

została zastąpiona nową 

z kostki betonowej w kolorach 

czerwonym i szarym, powstał 

ciąg pieszo-jezdny, a na końcu 

ulicy także plac zawrotowy.

Inwestycja została zrealizo-

wana przez Miasto Mława. 

Wykonawcą robót było 

Mławskie Przedsiębiorstwo 

Drogowo-Mostowe MPDM Sp. 

z o.o. 

 MGo  / MPDM
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MIAŁ PONAD 3 PROMILE ALKOHOLU I SĄDOWY ZAKAZ KIEROWANIA 

Dzięki anonimowemu zgłosze-

niu, po raz kolejny udało się 

powstrzymać zagrożenie na 

drodze. Zatrzymany nietrzeź-

wy kierowca miał w organi-

zmie ponad 3 promile alkoho-

lu. Jak się okazało w trakcie 

interwencji, 52-letni miesz-

kaniec powiatu mławskiego 

ma sądowy zakaz kierowania 

pojazdami. Grozi mu kara do 5 

lat pozbawienia wolności.

Do zdarzenia doszło w poniedzia-

łek 14 listopada rano na krajowej 

siódemce w Mdzewie. Mławscy 

policjanci odebrali zgłoszenie, 

dotyczące nietrzeźwego kierują-

cego volkswagenem. 

W trakcie zatrzymania męż-

czyzna był agresywny, został 

jednak szybko obezwładniony. 

Samochód, którym kierował 

odholowano a kierowca trafi ł 

do policyjnego aresztu. 

W organizmie miał ponad 3 

promile alkoholu. 52-latek ma 

też sądowy zakaz kierowania 

pojazdami. 

Za przestępstwo kierowania 

pojazdem w stanie nietrzeź-

wości oraz niestosowanie 

się do decyzji sądu, grozi mu 

wysoka grzywna oraz kara do 

5 lat pozbawienia wolności.

Informacja KPP
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MNIEJ DOCHODÓW, WIĘCEJ WYDATKÓW, 
CZYLI BUDŻET MŁAWY NA 2023 ROK 
Projekt budżetu Mławy na 2023 rok trafi ł do Regionalnej Izby Obrachunkowej. Mimo kryzysu nasze miasto przeznaczy ponad 
58.000.000 złotych na ważne inwestycje.

P
lanowany budżet za-
kłada dochody w wy-
sokości 186.859.925 
zł, a wydatki na po-

ziomie 206.530.905 zł. 
Dzięki oszczędnościom 
miasto ma 16.370.980 zł 
wolnych środków z lat ubie-
głych, które w części pokry-
ją różnicę między dochoda-
mi a wydatkami. 

Na pozostałą kwotę 
(wraz ze spłatą zobowią-
zań długoterminowych 
będzie to 6 900.000 zł), 
miasto planuje wyemito-
wać kolejne obligacje.

Już od wielu lat, a szcze-
gólnie na początku pan-
demii, w  2020 roku, 
burmistrz Sławomir Ko-
walewski wprowadził waż-
ne oszczędności w Urzędzie 
Miasta Mława oraz w jed-
nostkach zarządzanych 
przez miasto. 

— Gdybyśmy nie nastawi-
li się na oszczędzanie, dziś 
musielibyśmy szukać do-

datkowego źródła pokrycia 
defi cytu i w konsekwencji 
zaciągnąć duży dług — wy-
jaśnia burmistrz.

Z danych wynika, że 
niektóre dochody bieżą-
ce Mławy spadną w 2023 
roku w porównaniu do lat 
poprzednich. Mniej pienię-
dzy trafi  do miasta z tytułu 
podatku PIT –  dokładnie 
35.748.910 zł (w 2022 
roku jest to 41.740.545 zł). 
Ogółem dochody wyniosą 
186.859.925 zł i będą niższe 
w stosunku do roku 2022 
o ponad 4.500.000 zł.

Wydatki bieżące wynio-
są 148.143.563 zł (w 2022 
roku było to 166.783.209 
zł). Wzrost miasto zanotuje 
przede wszystkim w obszarze 
wynagrodzeń, które osiągną 
poziom 66.246.181 zł, czyli 
o prawie 7.000.000 zł wię-
cej w porównaniu do 2022 r.

Warto dodać, że wzrost 
kosztów usług komunal-
nych spowodował ko-

nieczność zaplanowania 
wyższych wydatków w tym 
zakresie. Najważniejszą po-
zycją będzie tu zakup ener-
gii elektrycznej, której koszt 
w 2023 roku wzrośnie w po-
równaniu z obecnymi cena-
mi o około 340 procent.

W roku 2023 Mława 
przewiduje duże wydatki 

majątkowe. Na inwestycje 
przeznaczy 58.387.342 zł, 
czyli o  niemal 9.000.000 
zł więcej niż w 2022 roku 
(49.517.303 zł). 

Miasto będzie kontynu-
owało zadania już rozpo-
częte, m.in. rozbudowę 
ulicy Studzieniec, budowę 
trzeciego etapu Alei Świę-

tego Wojciecha, budowę 
kanalizacji sanitarnej, 
a  także modernizację bu-
dynków jednostek kultury 
(domu kultury, muzeum 
i biblioteki).

Na pierwszy rzut oka bu-
dżet na 2023 rok przypo-
mina ten obecny, jednak 
ma zupełnie inną strukturę. 
W 2023 roku miasto skupi 
się głównie na wydatkach 
administracyjnych. 

Na niskim poziomie pla-
nowane są m.in. jednorocz-
ne inwestycje, dotacje dla 
organizacji pozarządowych, 
remonty. 

W planowanym budże-
cie zrezygnowano m.in. 
z  imprez miejskich. Dzia-
łać będą Mławska Komu-
nikacja Miejska i  kryta 
pływalnia, miasto będzie 
oświetlać ulice. 

— Nadal będziemy do-
kładnie przyglądać się wy-
datkom, aby na bieżąco re-
agować na zmieniającą się 

sytuację. A ta w Polsce i na 
świecie jest bardzo trudna. 
Jesteśmy czujni – zapewnia 
burmistrz Kowalewski.

Magdalena Grzywacz/KSM

— Nadal będziemy dokładnie przyglądać się wydatkom, aby 

na bieżąco reagować na zmieniającą się sytuację – zapewnia 

burmistrz Sławomir Kowalewski

Fo
t. 

M
at

er
ia

ły
 U

M
M

BURMISTRZ 

SŁAWOMIR 

KOWALEWSKI: 

„GDYBYŚMY NIE 
NASTAWILI SIĘ NA 
OSZCZĘDZANIE, 
DZIŚ MUSIELIBYŚMY 
SZUKAĆ 
DODATKOWEGO 
ŹRÓDŁA POKRYCIA 
DEFICYTU 
I W KONSEKWENCJI 
ZACIĄGNĄĆ DUŻY 
DŁUG”.
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IAŚWIĄTECZNE KARTKI WYBRANE
Aż 120 prac wpłynęło w tegorocznej edycji konkursu na świąteczno-noworoczną kartę z Mławy. Organizatorzy serdecznie 
dziękują wszystkim autorom i przypominają, że wymaganym elementem prac był mławski akcent.

K
omisja wybrała 8 
zwycięzców –  ich 
kartki będą wy-
drukowane w  kil-

kudziesięciu egzempla-
rzach każda i  wysłane ze 
świątecznymi życzeniami 
Burmistrza Miasta Mława, 
Przewodniczącego Rady 
Miasta Mława i mieszkań-
ców do miast partnerskich 
oraz instytucji, organizacji, 
fi rm i jednostek współpra-
cujących z miastem.

Dzieci puściły wodze 
wyobraźni. Na ich pra-
cach pojawiają się ratusz, 

autobusy MKM-ki, herb 
Mławy, drogowskazy do 
naszego miasta, a  nawet 
żubry, które niedługo za-
mieszkają w zagrodzie na 
terenie Mławy.

Komisja konkursowa (w 
składzie: Maria Świtoń, 
Hanna Matecka-Wieczo-
rek, Anna Baran i Magda-
lena Grzywacz) nie miała 
łatwego wyboru, wszystkie 
kartki były niezwykle po-
mysłowe, kolorowe, wyko-
nane z dużą starannością. 

Ostatecznie oprócz 8 
głównych nagród przy-

znano aż 15 wyróżnień. 
Nagrody zostaną wręczone 
6 grudnia, podczas Miej-
skich Mikołajek. 

Prace zwycięskie i wyróż-
nione będą wyekspono-
wane na wystawie w Miej-
skim Domu Kultury. Jej 
wernisaż zaplanowano na 
2 grudnia. Z  pozostałych 
prac losowo wybrano 24, 
które można podziwiać 
w Miejskiej Bibliotece Pub-
licznej. 

Laureaci:

Lena Szczypiorska, Miejskie 

Przedszkole Samorządowe 
nr1,
Amelia Lendzian, Miejskie 
Przedszkole Samorządowe 
nr1,
Maja Kowalska, 
Szkoła Podstawowa nr 2,
Marcel Rengiewicz, 
Szkoła Podstawowa nr 1,
Michalina Szumkowska, 
Szkoła Podstawowa nr 2,
Maja Spyra, Szkoła 
Podstawowa nr 6,
Antonina Jabłońska, Szkoła 
Podstawowa nr 3,
Weronika Janiszewska, 
Szkoła Podstawowa nr 7

Wyróżnienia:

Jan Wieczfniński, Szkoła 
Podstawowa nr 2,
Marcel Matusiak, Szkoła 
Podstawowa nr 2,
Natalia Frelkowska, Szkoła 
Podstawowa nr 2
Bartosz Szymański, Szkoła 
Podstawowa nr 7,
Juliusz Szydłowski, Katolicka 
Szkoła Podstawowa,
Mikołaj Antkiewicz, Szkoła 
Podstawowa nr 7,
Adam Lewicki, Szkoła 
Podstawowa nr 4,
Miłosz Waśniewski, Szkoła 
Podstawowa nr 1,

Amelia Domżalska, Szkoła 
Podstawowa nr 4,
Wiktor Jakubowski, Szkoła 
Podstawowa nr 1,
Gabriela Sosińska, Szkoła 
Podstawowa nr 7,
Sandra Śwircz, Szkoła 
Podstawowa nr 7,
Marcin Taracha, Specjalny 
Ośrodek Szkolno-Wychowaw-
czy
Łucja Piliszek, Szkoła 
Podstawowa nr 1,
Aleksandra Rudnik, 
Społeczna Szkoła 
Podstawowa „Wyspianum”.

Praca Michaliny Szumkowskiej Praca Amelii Lendzian Praca Antoniny Jabłońskiej

Praca Marcela Rengiewicza Praca Weroniki Janiszewskiej Na konkurs wpłynęło 120 prac

Praca Leny Szczypiorskiej Praca Mai Kowalskiej Praca Mai Spyry
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JEDEN DACHOWAŁ, DRUGI UDERZYŁ W ZNAK DROGOWY
W czwartek 17 listopada i następnej nocy dla dwóch nietrzeźwych kierowców jazda zakończyła się osadzeniem w policyjnym areszcie. Jeden z nich dachował, drugi uderzył w znak drogowy.

Nietrzeźwi kierujący to 
poważne zagrożenie 
bezpieczeństwa na dro-

dze. Pomimo licznych kontroli 
oraz częstej reakcji świadków, 
wciąż niestety nie brakuje 
osób, które wsiadają za kie-
rownicę po wypiciu alkoholu. 

W ubiegłym tygodniu 
taka jazda zakończyła się 
osadzeniem w  policyjnym 
areszcie dwóch nietrzeź-
wych kierujących. Jeden 
z nich dachował, drugi ude-
rzył w znak drogowy.

W czwartek 17 listopada 
po południu dyżurny mław-
skiej komendy Policji ode-
brał zgłoszenie dotyczące 
zdarzenia drogowego na ul. 
Piekiełko w Mławie. Kieru-
jący renault zjechał na lewe 
pobocze, uderzył w drzewo 
i dachował.

Sam wydostał się z  po-
jazdu, nie doznał obrażeń. 
Zatrzymany 36-letni miesz-
kaniec powiatu działdow-
skiego miał w organizmie 
1,5 promila alkoholu. Męż-

czyźnie zatrzymano pra-
wo jazdy w 6 kategoriach. 
Został osadzony w policyj-
nym areszcie.

Natomiast w  nocy z  17 
na 18 listopada na jednej 
z mławskich ulic patrol pre-
wencji zatrzymał nietrzeź-
wego kierującego oplem. 
Jak wynika z ustaleń, kie-
rowca chwilę wcześniej 
uderzył w znak drogowy. 

Na widok patrolu, kie-
rowca zamknął się samo-
chodzie. 

Po chwili został obezwład-
niony i zatrzymany. Jak się 
okazało, oplem kierował 
48-letni obywatel Ukrainy. 
W organizmie miał ponad 
2,8 promila alkoholu. Zo-
stał osadzony w policyjnym 
areszcie. 

Obu zatrzymanym grozi 
wysoka grzywna oraz kara 
do 2 lat pozbawienia wol-
ności. Postępowania pro-
wadzi mławska komenda 
Policji. 

 Informacja KPPfo
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UWAŻAJCIE NA OSZUSTÓW
47-letnia mieszkanka powiatu mławskiego została okradziona z pieniędzy, które chciała zainwestować w rynek kryptowalut. 
Druga mieszkanka powiatu mławskiego dała się oszukać metoda „na pracownika banku”. Policja przestrzega.

O
szuści, chcący uzy-
skać dostęp do 
naszych danych 
oraz konta ban-

kowego, chętnie wyko-
rzystują zainteresowanie 
rynkiem kryptowaluty. 
Zachęcają bezproblemo-
wym pomnażaniem środ-
ków fi nansowych, bez ru-
szania się z  domu. Służą 
radą i  pomocą w  pierw-
szych krokach na rynku 
inwestorskim a następnie 
okradają oszukane osoby. 
Przekonała się o tym ostat-
nio  47-letnia mieszkanka 
powiatu mławskiego.

Kobieta straciła pienią-
dze przelane na podane 
przez oszusta konto, udo-
stępniła też dane swojej 
karty płatniczej. 

Wszystko zaczęło się 
dwa miesiące temu, oszust 
skontaktował się z  nią za 
pomocą popularnego ko-
munikatora. Zaoferował 
pomoc w  pomnożeniu 
środków finansowych, 
dzięki bezpiecznym inwe-
stycjom na rynku krypto-
walut. 

Za jego namową, 47-latka 
przelała kilkaset złotych, 

zainstalowała też na swo-
ich urządzeniach oprogra-
mowanie do obsługi zdal-
nego pulpitu. Przy próbie 
wypłaty pieniędzy, okazało 
się, że jest to niemożliwe ,a 
kontakt z doradcą klienta 
urwał się.  Oszukana ko-
bieta powiadomiła Policję.

Drugi przypadek oszu-
stwa w  naszym powiecie 
dotyczy metody „na pra-
cownika banku”

MIESZKANKA MŁAWY 
BYŁA PRZEKONANA, 
ŻE ROZMAWIA 
Z PRACOWNIKIEM 
BANKU. NA JEJ 
TELEFONIE WYŚWIETLIŁ 
SIĘ NUMER, NALEŻĄCY 
DO BIURA OBSŁUGI 
KLIENTA. 

Usłyszała, że jej kon-
to jest zagrożone i  musi 
jak najszybciej wypłacić 
zgromadzone oszczędno-
ści. Gotówkę wpłaciła we 
wpłatomacie banku, korzy-
stając z instrukcji oszusta. 
Straciła pieniądze.

Jak od tego doszło? 
14 listopada przed po-

łudniem do 62-letniej 
mławianki zadzwoni-
ła kobieta podająca się 
za pracownika banku, 
w którym mławianka ma 
założone konto. Na jej te-
lefonie komórkowym wy-
świetlił się znany numer 
biura obsługi klienta.  

Oszustka poinformowała 
mławiankę, że doszło do 
włamania na konto i zgro-
madzone środki są zagro-

żone. Po chwili mławianka 
odebrała kolejny telefon, 
przypominający numer 
Policji. 

Mężczyzna, podający się 
za policjanta zajmującego 
się cyberprzestępczością,  
potwierdził, że ktoś włamał 
się na jej konto bankowe. 
Będąc w kontakcie z oszust-
ką, mławianka wykonywa-
ła przekazywane przez te-
lefon instrukcje. 

Wypłaciła pieniądze z kon-
ta bankowego, a następnie 
wpłaciła je we wpłatoma-
cie, korzystając z przekazy-
wanych przez oszustkę ko-
dów do natychmiastowych 
przelewów. Straciła wszyst-
kie, zgromadzone środki. 
Po chwili zorientowała się, 
że padła ofiarą oszustwa 
i powiadomiła Policję.

Policja ostrzega, aby 
uchronić się przed tego 

typu oszustwem należy 
stosować kilka prostych 
zasad –  nigdy nie udo-
stępniać danych konta 
bankowego, danych lo-
gowania na konto, danych 
karty kredytowej. Pamię-
taj, że tylko posiadacz 
konta może się do niego 
logować i  wykonywać 
transakcje. Ważne sprawy, 
dotyczące swojego kon-
ta załatwiaj w  siedzibie 
banku. Jeśli „konsultant” 
proponuje Ci zainstalo-
wanie oprogramowania 
do obsługi zdalnego pul-
pitu, możesz być pewien, 
że to oszustwo.

Prawdziwy pracownik 
banku nigdy nie zażąda 
od nas wypłaty środków 
zgromadzonych na koncie 
i przelania na inne konto. 
Policjant także nie udzieli 
nam takich wskazówek. 

Uwaga! Aby uwiarygod-
nić swoje działania, ha-
kerzy podszywają się nie 
tylko pod pracowników 
banków ale także firmy 
kurierskie, usługowe a na-
wet Policję. Takie działanie 
określono mianem phis-
hingu.  Informacja KPP

Prawdziwy pracownik banku nigdy nie zażąda od nas wypłaty środków zgromadzonych na 
koncie i przelania na inne konto. Policjant także nie udzieli nam takich wskazówek
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ZASŁUŻONA DLA MŁAWY
Maria Przyborzanka urodziła się 22 października 1910 roku w Żytomierzu na Wołyniu w rodzinie inteligencko - ziemiańskiej, jako starsza 
córka Marii ze Szpakowskich i Michała Przybory. W dzieciństwie rodzice nazywali ją pieszczotliwie Myszątkiem, a następnie Myszką.

R
ody Szpakowskich, 
Medyńskich i Przy-
borów, z  których 
pochodziła Maria, 

zamieszkiwały południowo 
–  wschodnie i  wschodnie 
rubieże Rzeczypospolitej. 
Obecnie tereny dzisiejszej 
Ukrainy i Białorusi. 

Rodzina matki związana 
była ściśle z  wołyńskimi 
miastami, Żytomierzem, 
Starokonstantynowem 
i  Równem. Ich rodzinny 
majątek – Szpakówka po-
łożony był na obrzeżach 
właśnie Żytomierza, nad 
rzeką Teterew, niedaleko 
słynnej w  mieście skały 
„Głowa Czackiego”. 

Z kolei Przyborowie her-
bu Nałęcz III pochodzili 
z  guberni mińskiej. Były 
to zacne rodziny kresowe, 
wywodzące się z  polskiej 
szlachty, dla których wy-
chowanie patriotyczne, 
wykształcenie, czy też kul-
tywowanie tradycji miało 
wielką wartość. Wypada 
nadmienić, iż dalekim 
krewnym Marii był Jeremi 
Przybora, znany i ceniony 
polski poeta, satyryk, ak-
tor, współtwórca telewizyj-
nego „Kabaretu Starszych 
Panów”, radiowego teatrzy-
ku „Eterek”, cyklu audycji 
telewizyjnych „Diverti-
mento” oraz autor libretta 
do musicalu „Piotruś Pan”. 

Ojciec Marii był sędzią, 
przenoszonym przez wła-
dze carskie do różnych 
miast Rosji, a  następnie 
rejentem. Gdy sytuacja 
polityczna w Rosji całkowi-
cie się odmieniła w wyniku 
rewolucji październikowej 
i klęski w I wojnie świato-
wej, a  Polska odzyskała 
niepodległość rodzina 
Przyborów w  1921 roku 
przyjechała na ziemię 
mazowiecką i  zamiesz-
kała w  Mławie. Michał 
Przybora najpierw dostał 
pracę w Gimnazjum Pań-
stwowym im. Stanisława 

Wyspiańskiego i pracował 
w  szkole w  latach 1921 - 
1925 jako nauczyciel geo-
grafi i. 

Następnie kiedy zdobył 
uprawnienia pracował 
w charakterze prokuratora, 
a później sędziego i Preze-
sa Sądu Okręgowego, za-
pewniając swojej rodzinie 
dostatnie życie. Matka zaj-
mowała się domem. 

Narzeczony pozostał 

w Anglii

Maria po ukończeniu 
szkoły powszechnej uczęsz-
czała do 8 –  klasowego 
Gimnazjum Żeńskiego 
w Mławie, które ukończy-
ła w 1930 roku, uzyskując 
świadectwo dojrzałości. 
Wkrótce wyjechała na stu-
dia do stolicy Wielkopol-
ski. W 1937 roku ukończy-
ła Wydział Humanistyczny 
na Uniwersytecie w  Po-
znaniu i uzyskała dyplom 
i  tytuł magistra filozofii 
w zakresie historii. Ponad-
to ukończyła Wyższy Kurs 
Bankowości oraz kurs ste-
nografi i i maszynopisania. 

Znała język francuski i ro-
syjski, doskonale grała też 
na fortepianie i w brydża. 

Na wakacje często wyjeż-
dżała z młodszą siostrą Od-
oną (nazywaną w rodzinie 
Danusią) do rodziny matki 
do Wilna i dalej do mająt-

ku wujostwa, do Myliczy-
na. Tam obie panny miały 
liczne grono kuzynów i ró-
wieśników. 

Maria miała narzeczone-
go, Mieczysława Dmow-
skiego. Był elegancki, wy-
soki, nieco od niej starszy. 
Niestety, po klęsce kam-
panii wrześniowej w 1939 
roku, po długiej wędrówce 
przez kraje Europy, znalazł 
się w Anglii i tam już pozo-
stał. Założył rodzinę i nie 
wrócił po wojnie do komu-
nistycznej Polski, łamiąc 
narzeczonej serce. Maria, 
choć była osobą bardzo to-
warzyską, nigdy nie wyszła 
za mąż i nie miała dzieci. 

Pomagała jeńcom 

wojennym

Okupację niemiecką spę-
dziła w  Mławie, mając na 
utrzymaniu rodziców, uczyła 
potajemnie języka francu-
skiego i udzielała gry na for-
tepianie. Zaangażowała się 
również w pomoc polskim 
jeńcom wojennym, prze-
bywającym w niemieckich 
obozach, którym m. in. wy-
syłała paczki żywnościowe. 
Dzięki tym paczkom wielu 
z nich udało się przetrwać 
wojnę. Wysyłała te paczki 
zupełnie obcym ludziom 
np. mjr Stefan Jellenta był 
w hitlerowskiej niewoli od-
biorcą takich paczek. 

Po wojnie wielokrotnie 
przyjeżdżał do Mławy, 
przekazywał jej wyrazy 
wdzięczności za okaza-
ną pomoc. Chyba też był 
w niej zakochany. 

W 1944 roku Maria zo-
stała wywieziona przez 
Niemców do miejscowości 
Dębe koło Serocka na tzw. 
okopy. Pracując ponad siły 
przy kopaniu rowów, naba-
wiła się astmy, która mę-
czyła ją już do końca życia. 

Uczyła historii 

i języka polskiego

W 1945 roku została na-
uczycielką historii w Szkole 
Handlowej w Mławie. Na-
stępnie uczyła też języka 
polskiego, wychowania 
obywatelskiego i  przed-
miotów zawodowych. Po 
latach wspominała w  jak 
trudnych warunkach 
przyszło jej pracować: „W 
pierwszych miesiącach, 
jako pracownicy szkoły, 
właściwie niczyjej, nie 
otrzymywaliśmy pensji. 
Żyliśmy z tego, co nam ro-
dzice uczniów przynosili, 
dzieląc to sprawiedliwie 
między cały personel. Była 
to przeważnie żywność. 
Zdarzające się przypadki, 
że groch był robaczywy lub 
przekrojona osełka masła 
miała wewnątrz twaróg, 
wcale nas nie oburzały. 
Mówiliśmy w pokorze, że 
to realizacja zasady – jaka 
praca, taka płaca. Przeży-
łam z  tą szkołą wszystkie 
dobre i ciężkie okresy. Tych 
pierwszych było na szczęś-
cie coraz więcej. Systema-
tycznie poprawiały się wa-
runki lokalowe, bogatsze 
stawało się wyposażenie 
szkoły. Doceniałam to i cie-
szyłam się, bo zaczynałam 
od tego, że posługiwałam 
się na pierwszych lekcjach 
historii mapą niemie-
cką, na której czerwonym 
atramentem zaznaczyłam 
nasze nowe granice, ozna-

czające powrót do Polski 
jej pradawnych ziem”. 

Od początku swojej pracy 
w szkole była też członkiem 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 

Aranżowała także życie 
kulturalne szkoły w pierw-
szych latach po wojnie. 
Z  jej inspiracji i  pod jej 
opieką młodzież szkolna 
w  1946 roku wystawiła 
komedię w  trzech aktach 
Stefana Żeromskiego pt. 
„Uciekła mi przepiórecz-
ka...”, która odegrana zo-
stała kilkakrotnie, głównie 
w sali kina „Lutnia” i zosta-
ła przyjęta z ogromnym en-
tuzjazmem przez społecz-
ność mławską. 

W 1947 roku ukończy-
ła Specjalny Kurs dla 
Nauczycieli Szkół Za-
wodowych w  Ostródzie. 
W 1974 roku, w wieku 64 
lat przeszła na emeryturę, 
przepracowując całe życie 
zawodowe w jednej szkole. 

Zasłużona dla miasta 

Mławy

Cieszyła się wielkim au-
torytetem wśród uczniów 
i kadry pedagogicznej. Była 
oddanym wychowawcą 
i  przyjacielem młodzieży. 
Podobno nigdy nie stawia-
ła dwójek, ale wymagała. 

Była osobą mądrą, huma-
nitarną i oczytaną, wzorem 
do naśladowania. Praco-
wała też społecznie. 

Swoim zaangażowaniem 
przyczyniła się do powsta-
nia tablicy pamiątkowej 
poświęconej żołnierzom 
Armii Krajowej Obwodu 
Mławskiego, ofiarnym 
lekarzom –  Michałowi 
Łojewskiemu i  Józefowi 
Witwickiemu zamordo-
wanym przez okupanta 
niemieckiego w 1944 roku 
w  Pomiechówku. Tablica 
została wmurowana na 
ścianie wewnętrznej Szpi-
tala Miejskiego w Mławie 
w  1981 roku. Na uroczy-

stości 60-lecia Zespołu 
Szkół Zawodowych CRS 
„Samopomoc Chłopska” 
w 1984 roku otrzymała me-
dal „Zasłużony dla miasta 
Mławy”. 

W 1982 roku po śmierci 
szwagra, Tadeusza Pie-
traszewskiego, będąc już 
starszą panią, zamieszka-
ła w  Warszawie u  swojej 
siostry Danuty. W  stoli-
cy odwiedzali ją znajomi 
z Mławy, sąsiedzi oraz byłe 
uczennice, z którymi utrzy-
mywała serdeczne relacje.

Maria Przyborzanka 
zmarła 17 grudnia 1990 
roku w Warszawie w wieku 
80 lat. Pochowana została 
obok rodziców, w  rodzin-
nym grobowcu Przyborów 
i Szpakowskich na Cmen-
tarzu Świętego Wawrzyńca 
w Mławie. 

W grudniu 2018 roku 
Rada Miasta Mława, na 
wniosek Edwarda Piotra 
Piotrkowskiego, członków 
rodziny Byksów, przyja-
ciół i wychowanków Marii 
Przyborzanki oraz dyrek-
tora i nauczycieli Zespołu 
Szkół nr 4, podjęła uchwa-
łę o nadaniu imieniem Ma-
rii Przyborzanki skwerowi 
położonemu przy skrzy-
żowaniu ul. Długiej i  ul. 
Spichrzowej w  centrum 
Mławy. 

Michał Nowakowski, historyk, 

nauczyciel, członek Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Mławskiej
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Skwer im. Marii Przyborzanki w Mławie

Maria Przyborzanka 
(1910-1990)
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MARZĄ O NIEZALEŻNOŚCI FINANSOWEJ, 
A MUSZĄ SPŁACIĆ MILIARDY
Zadłużenie Polaków w wieku między 18 a 35 rokiem życia w Krajowym Rejestrze Długów wynosi prawie 5,8 mld zł. 
Ponad 625 mln zł to zobowiązania, których nie płacą osoby poniżej 25 lat. Takich dłużników w bazie jest prawie 142 tys.

P
otrzeba osiągnię-
cia niezależności 
finansowej jest dla 
młodych Polaków 

głównym argumentem 
przemawiającym za pod-
jęciem pracy zarobkowej. 
Bardziej zdeterminowane 
w  tym są jednak kobiety. 
Mężczyźni są z kolei bardziej 
skłonni do tego, by dłużej 
pozostać na utrzymaniu ro-
dziców lub osób, z którymi 
są w związku. Takie wnioski 
płyną z badania Krajowego 
Rejestru Długów pt. „Po-
dejście młodych Polaków 
do pieniędzy”.

93 proc. młodych ludzi (od 
18 do 35 r.ż.) przyznaje, że 
posiadanie pracy zarobko-
wej jest dla nich ważne, przy 
czym dla 73 proc. „zdecydo-
wanie ważne”. 

Swoją postawę młodzi Po-
lacy najczęściej uzasadniają 
chęcią zdobycia niezależ-
ności fi nansowej (69 proc.) 
oraz potrzebą zarabiania na 
swoje utrzymanie (67 proc.). 
Dla 60 proc. ankietowanych 
ważnym argumentem jest 
także możliwość odkła-
dania pieniędzy na swoją 
przyszłość. Na kolejnych 
miejscach znalazły się: ko-
nieczność zarobienia pienię-
dzy na większe wydatki (54 
proc.) oraz potrzeba posia-
dania środków, które można 
wydać na przyjemności (52 
proc.). Przeszkodą może być 
zadłużenie, z którym młodzi 
wchodzą w dorosłe życie.

– Zadłużenie Polaków 
w wieku między 18 a 35 ro-
kiem życia w Krajowym Reje-
strze Długów wynosi prawie 
5,8 mld zł. Przy czym ponad 
625 mln zł to zobowiązania, 
których nie płacą osoby poni-
żej 25 lat. Takich dłużników 
w  naszej bazie danych jest 
prawie 142 tys., z  których 
każdy ma do oddania śred-

nio ponad 4,4 tys. zł. W po-
czątkowym okresie zatrud-
nienia młodzi ludzie często 
nie mogą liczyć na wysokie 
zarobki, przez co trudniej im 
szybko osiągnąć wymarzony 
status życia. Bycie dłużni-
kiem w  takiej sytuacji jest 
dodatkowym problemem, 
ponieważ nawet niewielki 
dług wpisany do KRD unie-
możliwia wzięcie kredytu na 
zakup mieszkania lub samo-
chodu – mówi Adam Łącki, 
prezes Zarządu Krajowego 
Rejestru Długów Biura In-
formacji Gospodarczej SA.

Niewielki odsetek wcho-
dzących w  dorosłe życie 
Polaków, którzy mają inne 
zdanie na temat posiada-
nia stałej pracy, brak tej 
potrzeby uzasadnia tym, że 
są już na czyimś utrzymaniu 
– rodziców lub partnera (33 
proc). 28 proc. z nich chce 
się z kolei skupić na edukacji 
lub po prostu traktuje pracę 
jako przykry obowiązek.

Różnice w postawach 

nie tylko ze względu 

na płeć

Niezależność finansowa 
oraz zapewnienie sobie ut-
rzymania są znacznie waż-
niejsze dla kobiet. 

Dużą wagę przywiązuje 
do nich odpowiednio 74 
proc. oraz 70 proc. ankieto-
wanych pań. W przypadku 
mężczyzn odsetek ten jest 
niższy – 65 proc. i 63 proc. 
Kolejną istotną różnicą mię-
dzy płciami jest podejście 
do wydawania zarobionych 
pieniędzy na przyjemności 
(jedzenie na mieście, mar-
kowe ubrania, wizyty u kos-
metyczki). To istotna mo-
tywacja dla blisko 57 proc. 
kobiet. Wśród mężczyzn ten 
odsetek wynosi 46,5 proc.

Argumenty przemawiające 
za ważnością pracy zmie-

niają się wraz z  wiekiem. 
Ankietowani ze starszej 
grupy (pow. 25 roku życia) 
częściej za ważne uważają 
na przykład utrzymanie 
bliskich osób. To istotne 
dla połowy badanych tej 
grupy wiekowej (49 proc.). 
Wśród młodszych uwa-
ża tak niewiele ponad 1/4 
respondentów (27 proc.). 
Ankietowani w wieku mię-
dzy 25 a 34 r.ż. częściej od 
młodszych podnoszą argu-
ment, że praca daje poczu-
cie godności (36 proc. do 29 
proc.) oraz umożliwia spłatę 
zaciągniętych zobowiązań 
fi nansowych (26 proc. do 
11 proc.).

Respondenci między 18 
a 25 rokiem życia, częściej 
niż starsi koledzy, za moty-
wację do posiadania pracy 
uważają możliwość zaro-
bienia pieniędzy na więk-
sze wydatki (57 proc. do 53 
proc.) oraz rozwijanie swo-
ich pasji i zainteresowań (48 
proc. do 44 proc.).

– Rosnąca kwota nieure-
gulowanych zobowiązań 
świadczy o  narastających 
problemach młodych ludzi. 
Ale w  tym gronie dłużni-
ków można wyróżnić dwie 
skrajnie odmienne postawy 
wobec zadłużenia. Pierw-

sza grupa to osoby, które 
zdecydowały się założyć ro-
dziny oraz wziąć kredyt na 
mieszkanie lub samochód. 
Ich problemy finansowe 
wynikają najczęściej z szyb-
ko rosnących kosztów życia. 
W pewnym momencie bu-
dżet domowy przestał im 
się bilansować. Tę grupę cha-
rakteryzuje jednak odpowie-
dzialność za swoje zobowią-
zania. W procesie windykacji 
polubownej znacznie łatwiej 
dochodzą do porozumienia, 
nie unikają kontaktu z nego-
cjatorem i są otwarci na pro-
pozycje rozłożenia zaległości 
na raty. Zupełnie inaczej roz-
mawia się z młodymi, którzy 
długo byli na utrzymaniu 
rodziców i  dopiero zaczy-
nają życie na własny rachu-
nek – mówi Jakub Kostecki, 
prezes fi rmy windykacyjnej 
Kaczmarski Inkasso.

Bez wsparcia fi nansowego 

rodziców się nie obejdzie

Spytani o postawy wobec 
pracy młodzi ludzie wskazu-
ją, że lepiej podjąć jakąkol-
wiek pracę, by się utrzymać, 
niż czekać na wymarzoną 
ofertę. Uważa tak 78 proc. 
ankietowanych. Prawie co 
drugi jest zdania (48 proc.), 
że trzeba zarabiać napraw-

dę duże pieniądze, by roz-
począć samodzielne życie. 
Z kolei 30 proc. badanych 
twierdzi, że rodzice powin-
ni wspierać swoje dorosłe 
dzieci, dokładając się na 
przykład do zakupu miesz-
kania lub samochodu. Z tą 
opinią częściej zgadzają się 
młodzi mężczyźni (36 proc. 
do 25 proc. wśród kobiet).

29 proc. ankietowanych 
uważa, że mieszkanie z ro-
dzicami po ukończeniu 25 
r.ż. to żaden wstyd. Z  tym 
stwierdzeniem zgadza się co 
trzeci mężczyzna (34 proc.) 
i  tylko co czwarta kobieta 
(25 proc.). 1 na 5 uczestni-
czących w badaniu panów 
byłby gotów zrezygnować 
z pracy, gdyby ktoś inny go 
utrzymywał. W przypadku 
pań taką opinię podziela 
zaledwie 11 proc. ankieto-
wanych.

Przedstawicielki płci pięk-
nej znacznie rzadziej goto-
we byłyby żyć na garnuszku 
rodziców, jeśli praca by im 
nie odpowiadała (9 proc. do 
16 proc. wśród mężczyzn). 
Dwukrotnie mniejszy jest 
również odsetek kobiet, któ-
re miałyby opory przed tym, 
by pracować za najniższą 
krajową pensję (8 proc. do 
16 proc. wśród mężczyzn).

– Z naszych doświadczeń 
wynika, że młodzi, którzy 
długo żyli na garnuszku ro-
dziców, często mają prob-
lemy z  odpowiedzialnym 
zarządzaniem swoim bu-
dżetem i  wyznają zasadę: 
„jakoś to będzie”. Pierwsza 
praca umożliwia im zaciąg-
nięcie zobowiązań na przy-
jemności: drogie wyjazdy 
lub gadżety. Nie chcąc od-
stawać od swoich rówieśni-
ków, kupują kolejne rzeczy, 
na które ich nie stać, ale 
które są w danym momen-
cie modne lub atrakcyjne. 

Niestety po czasie nie radzą 
sobie ze spłatą kredytów 
lub pożyczek, co prowadzi 
do spiętrzenia zaległości. 
Takie osoby często przyj-
mują postawę roszczeniową 
wobec negocjatorów, licząc, 
że w ten sposób uda im się 
uniknąć odpowiedzialności 
– tłumaczy Jakub Kostecki, 
prezes fi rmy windykacyjnej 
Kaczmarski Inkasso.

Badanie „Podejście mło-
dych Polaków do pieniędzy” 
zostało ostało przeprowa-
dzone przez IMAS Interna-
tional na zlecenie Krajowe-
go Rejestru Długów Biura 
Informacji Gospodarczej 
we wrześniu 2022 roku me-
todą CAWI na celowej gru-
pie 1009 kobiet i mężczyzn 
w wieku od 18 do 35 lat.

Źródło:  Krajowy Rejestr Długów Biuro 

Informacji Gospodarczej 

30 proc. badanych twierdzi, że rodzice powinni wspierać 

swoje dorosłe dzieci
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RESPONDENCI 
MIĘDZY 18 A 25 
ROKIEM ŻYCIA, 
CZĘŚCIEJ NIŻ 
STARSI KOLEDZY, 
ZA MOTYWACJĘ 
DO POSIADANIA 
PRACY UWAŻAJĄ 
MOŻLIWOŚĆ 
ZAROBIENIA 
PIENIĘDZY NA 
WIĘKSZE WYDATKI 
(57 PROC. DO 53 PROC.) 
ORAZ ROZWIJANIE 
SWOICH PASJI 
I ZAINTERESOWAŃ 
(48 PROC. DO 44 PROC.)
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          OD ZAKUPOHOLICZKI PO 

 — Jak dziś wyglądają pani 
zakupy?
— Na pewno dziś moje 

zakupy są o wiele bardziej 
przemyślane i zaplanowa-
ne. Podchodzę do nich zu-
pełnie inaczej, niż było to 
jeszcze trzy lata temu, kie-
dy kupowałam rzeczy pod 
wpływem impulsu. Teraz, 
jeśli mam zamiar wybrać 
się na zakupy, wiem, co 
chcę kupić. Opracowałam 
też swój własny system do-
tyczący na przykład zaku-
pów spożywczych.

— Na czym polega?
— Planuję menu obej-

mujące cały miesiąc. Mam 
listę produktów, ale też 
listę dań –  podpowiedzi. 
To ułatwia mi zakupy, bo 
wiedząc, jakie potrawy 
mam zamiar przygoto-
wać, łatwiej zapisać pro-

dukty spożywcze, których 
potrzebuję. Na liście są 
te, które muszę kupić, ale 
uwzględniam również te, 
które mam w domu, czyli 
na przykład zamrożone 
mięso, warzywa czy inne 
dodatki. Warto dodać, że 
listę produktów również 
podzieliłam. Oddzielnie 
więc wypisuję wszystkie 
potrzebne mi warzywa, 
owoce czy mięso. To nie-
zwykle pomaga.

— Wychodzi na to, że jest 
pani bardzo dobrze zorga-
nizowaną osobą. Zawsze 
pani taka była?
— Pod wieloma względa-

mi tak, choć na pewno nie 
byłam idealna. 

WYCHODZĘ 
Z ZAŁOŻENIA, ŻE 
WSZYSTKIEGO MOŻNA 
SIĘ NAUCZYĆ. JEŻELI 
CHODZI O ORGANIZACJĘ 
WYDATKÓW I ZAKUPÓW 
BYŁ TO PROCES, 
KTÓRY PRZESZŁAM 
I FAKTYCZNIE DZIŚ 
MOGĘ POWIEDZIEĆ, ŻE 
WIEM, JAK JE DOBRZE 
ZAPLANOWAĆ, BO 
PO PROSTU TEGO 
SIĘ NAUCZYŁAM 
I WYPRACOWAŁAM 
ODPOWIADAJĄCY MI 
SYSTEM, KTÓRY DZIAŁA 
POMYŚLNIE. 

Pomysł miesięcznego 
planowania posiłków po-
dejrzałam u swojej teścio-
wej i okazało się, że u mnie 
również się sprawdza. 
Jednak takiego planowa-
nia uczyłam się i wprowa-
dzałam w życie stopniowo, 
krok po kroku. Musiałam 
też znaleźć metody plano-
wania, które mi odpowia-
dają. Może na początku 
wydaje się to nieco skom-
plikowane, ale można się 
tego nauczyć. Dzięki temu 
dziś robię większe zaku-
py raz na tydzień, lub też 
czasami rzadziej, zamiast 
kilka razy w  tygodniu. 

Oczywiście niektórzy chcą 
mieć każdego dnia świeży 
chleb czy bułki. Nie radzę 
jednak wybierać się po buł-
ki do supermarketu, bo to 
pokusa, że kupi się więcej 
niż samo pieczywo.

— Dziś planuje pani zaku-
py spożywcze, ale również 
odzieżowe i wiele innych. 
Co sprawiło, że zatrzyma-
ła się pani i stwierdziła, że 
już nie chce być zakupoho-

liczką, jak można przeczy-
tać w opisie pani profi lu?
— Na pewno wcześniej 

nie miałam większego 
problemu w  przypadku 
produktów żywnościo-
wych. Kupowałam za to 
za dużo ubrań, torebek 
czy butów. Choć wtedy nie 
widziałam, że ten problem 
w  ogóle istnieje. Potem 
nagle musiałam zmierzyć 
się z trzema przeprowadz-

kami, i to w krótkim czasie. 
Przewiezienie wszystkiego 
było nie lada wysiłkiem. 
Wtedy uświadomiłam so-
bie, że tych rzeczy jest za 
dużo. Mieszkałam sama, 
a  potrzebowałam samo-
chodu bagażowego i  ludzi 
do pomocy. Już sami po-
mocnicy pomagający mi 
w  przeprowadzce stwier-
dzili: „w jaki sposób, w tak 
krótkim czasie, zgroma-

dziłaś tyle przedmiotów”? 
W dodatku, kiedy chciałam 
się części z tych rzeczy po-
zbyć, sprzedać, okazało się, 
że nie jest to zbyt łatwe. 
Przeprowadzki uświado-
miły mi, że muszę się opa-
miętać.

— Często tłumaczymy, 
że przecież taka i jeszcze 
inna okazja się już nie tra-
fi . I kupujemy, bo promo-
cja, bo taniej. Nie zdajemy 
sobie sprawy, że właśnie 
wpadliśmy w sidła speców 
od marketingu, którym 
zależy bardzo, byśmy 
kompulsywnie kupowali.
— Zazwyczaj klienci sku-

piają się jedynie na okazyj-
nej cenie, a nie na samym 
produkcie. I  to może być 
pułapka, bo za atrakcyjną 
ceną niekoniecznie idzie 
faktyczna potrzeba posia-
dania danej rzeczy. Klienci 
nie zastanawiają się, czy na 
pewno jej potrzebują. Ku-
pujemy na przykład trzy 
koszulki, bo cena za sztu-
kę przy zakupie trzech jest 
niższa, niż przy zakupie 
jednej. A  potem okazuje 
się, że te koszulki nie są 
zbyt dobrej jakości i  tak 
naprawdę potem w  ogóle 
ich nie używamy. Może się 
okazać, że tuż przed samą 
przeceną ceny są sztucznie 
zawyżane, by później 80 
procentowa obniżka zrobi-
ła na nas wrażenie. Mamy 
poczucie, że rzeczywiście 
trafi liśmy na superokazję. 
Śledzenie cen pomaga wy-
chwycić takie praktyki.

— Świadome kupowanie 
wiąże się również z tym, 
że pewnych przedmiotów 
używamy częściej. Więc 
wtedy warto wydać trochę 
więcej?
— Tak, i o tym też pisze 

na swoim profi lu. Warto na 
przykład przeliczać koszt 
jednorazowego użycia 
bądź założenia danej rze-
czy. Weźmy dla przykładu 
sukienkę na wesele, która 
kosztowała, powiedzmy, 
400 zł, a  miałyśmy ją na 
sobie dwukrotnie w ciągu 

POMAGA 
ZMIENIAĆ NAWYKI 
ZAKUPOWE, 
UCZY, JAK 
NIE ŻYĆ OD 
PROMOCJI DO 
PROMOCJI I NIE 
PODDAĆ SIĘ 
MANIPULACJI 
SPECÓW OD 
MARKETINGU. 
WERONIKA 
HUGHES 
PROWADZĄCA 
NA INSTAGRAMIE 
PROFIL @
ROZSĄDNE/_
ZAKUPY 
POKAZUJE, ŻE 
KAŻDY Z NAS 
MOŻE NAUCZYĆ 
SIĘ JAK BYĆ 
ŚWIADOMYM 
KONSUMENTEM.

Weronika Hughes: Jeszcze mieszkając w Polsce spotkałam się z opinią, że w Stanach 
Zjednoczonych dostępne są lepszej jakości ubrania, a ja uważam, że nie doceniamy tego co 
mamy w swoim rodzimym kraju
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 FANKĘ OSZCZĘDZANIA
roku. Wówczas koszt jed-
norazowego użycia wyno-
si 200 zł. Więc nawet jeśli 
zdecydujemy się na droż-
szy smartfon, który będzie 
kosztował nas 3650 zł, 
a użyjemy go 365 razy, tyle 
ile dni w roku, to koszt za 
jednorazowe użycie wynie-
sie 10 zł, a wraz z większą 
liczbą dni użytkowania ten 
koszt zmniejsza się. Zatem 
już na etapie zakupów 
warto zastanowić się, jak 
często i jak długo będziemy 
korzystać z danej rzeczy, by 
na tej podstawie obliczyć 
jednorazowy koszt użycia. 
Takie wyliczenie przydaje 
się nie tylko w przypadku 
ubrań czy sprzętu elek-
tronicznego, ale także 
mebli, kosmetyków czy 
nawet auta.

— Zaciekawiły mnie 

szczególnie triki stosowa-

ne w gazetkach reklamo-

wych. Co wzbudziło w pani 

największe zdziwienie?

— Teraz już niewiele rze-
czy mnie dziwi, ale wiem 
na co trzeba zwracać szcze-
gólną uwagę. Często oka-
zuje się, że najważniejsze 
informacje zamieszczane 
są najmniejszą czcionką. 
I tak na przykład kupując 
“kwiatek w ceramice”, jak 
to podaje gazetka, może 
okazać się, że cena nie 
obejmuje doniczki. Na 
drobną czcionkę warto 
zwracać uwagę również 
będąc już w  sklepie, bo 
tam najczęściej umieszcza 
się daty obejmujące czas 
promocji na dany produkt. 
I na to bardzo łatwo można 
się złapać.

— Jak zatem zachować 

rozsądek w czasie wyprze-

daży?

— Jeśli wybieramy się na 
zakupy odzieżowe, to po-
nownie polecam przygo-
towanie listy. Jednak już 
nieco bardziej szczegóło-
wej. Tak, by jak najlepiej 
sprecyzować przedmioty. 
A  więc zamiast pisać je-
dynie: “buty” czy “sweter” 
lepiej, jeśli będzie to na 

przykład “wełniany beżo-
wy sweter” czy “czarne skó-
rzane botki”. Dobrze jest 
to ustalać na podstawie 
tego, co już mamy w szafi e 
i do czego następne rzeczy 
będą pasować. Zwróćmy 
też uwagę na skład i opisy 
produktów. Może okazać 
się, że płaszcz opisany jako 
wełniany w składzie ma za-
ledwie 20 procent wełny, 
a  skarpetki z  dodatkiem 
kaszmiru bywa, że mają 
go pięć procent. Dobrze 
jest określić budżet i  go 
nie przekraczać. Przy zaku-
pach stacjonarnych może 
w  tym pomóc wypłacenie 
określonej kwoty w gotów-
ce, dzięki czemu uniknie-
my potencjalnej możliwo-
ści korzystania z płatności 
elektronicznych. Nadcho-
dzi Black Friday. Wkrótce 
zwiększy się częstotliwość 
otrzymywania wiadomości 
z  promocjami. Sama już 
dawno wypisałam się z list 
mailingowych sklepów in-
ternetowych, co również 
polecam. Dzięki temu ilość 
promocji, które do mnie 
docierają jest ograniczona. 
Duży wpływ na nas i to, co 
kupujemy, mają też infl u-
encerzy, którzy reklamują 
wiele produktów. Kiedyś 
namiętnie obserwowałam 
profi le w mediach społecz-
nościowych zajmujące się 
wyłapywaniem promocji. 
Przez to kuszona codzien-
nie kodami rabatowymi 
ulegałam i kupowałam re-
klamowane tam ubrania 
czy kosmetyki, których 
kompletnie nie potrzebo-
wałam. Dzisiaj widzę jak 
ogromny wpływ na moje 
decyzje zakupowe miały 
takie profi le.

— Czy dziś, kiedy robiąc 

zakupy zachowuje pani 

rozsądek, udaje się pani 

dużo zaoszczędzić?

— Tak i widzę to śledząc 
na bieżąco i zapisując wy-
datki. Przewrotnie, mimo 
że ceny idą w górę, to moje 
wydatki miesięczne są niż-
sze dzisiaj, niż były cho-

ciażby na początku roku. 
Nie wyrzucam jedzenia, 
nie marnuję go. To jest 
dla mnie najważniejsze. 
Ustalam budżet, którym 
dysponuję, co również 
trzyma w ryzach wydatki. 
Jadąc do supermarketu 
wiem, jaką kwotę mogę 
wydać i  staram się trzy-
mać tych wyznaczonych 
widełek. Dzięki budżeto-
waniu i  śledzeniu swoich 
wydatków jestem w stanie 
przewidzieć ile mniej wię-
cej wydam. W przypadku 
ubrań kupuję tylko te, 
których potrzebuję. Nie 
kupuję kompulsywnie, pod 
wpływem chwili. Jednak 
jestem wymagająca i znale-
zienie dobrych jakościowo 
rzeczy zajmuje sporo czasu. 
Od dwóch miesięcy nie ku-
piłam żadnych ubrań ani 
butów. Dokładnie planuję

wspomniany wcześniej 
budżet, uwzględniając 
wydatki m.in. na zakupy 
spożywcze, przemysłowe, 
ubrania, ale też uwzględ-
niając na przykład wyjścia 
do restauracji.

— Prowadzi pani profi l, 

który jest uniwersalny, 

a od niedawna mieszka 

pani w Stanach Zjedno-

czonych. To też wymagało 

zmiany w planowaniu 

rozsądnych zakupów?

— Mieszkam tutaj prawie 
od roku i pewnych rzeczy 
byłam zmuszona nauczyć 
się od nowa. Chociażby ze 
względu na inny asorty-
ment, którego wcześniej 
nie znałam. Jeszcze miesz-
kając w Polsce spotkałam 
się z opinią, że w Stanach 
Zjednoczonych dostępne 
są lepszej jakości ubra-
nia, a  ja uważam, że nie 
doceniamy tego co mamy 
w swoim rodzimym kraju. 
Oczywiście, niezależnie 
od kraju, są lepsze i  gor-
sze gatunkowo ubrania. 
W Stanach Zjednoczonych 
za dobrą jakość trzeba za-
płacić o wiele więcej. Kilka 
tygodni temu otrzymałam 
propozycję współpracy 

z  jedną z  polskich marek 
odzieżowych. Przetestowa-
łam te ubrania i dziś mogę 
powiedzieć, że czuję

dumę patrząc na widnie-
jące na nich napisy „made 
in Poland”, bo są one na-
prawdę świetnej jakości i w 
dodatku ceny nie porażają. 
Mamy czym się chwalić.

— Pisze pani nie tylko 

o nawykach zakupowych 

dotyczących ubrań czy 

AGD, ale też zakupów 

spożywczych. Ja pa-

miętam z USA te słynne 

kupony i spiżarki zapełnio-

ne jedzeniem. To się już 

zmieniło?

— Oczywiście są takie 
osoby, choć nie znam ich 
osobiście. Jednakże jedze-
nia w amerykańskich do-

mach osób, które znam, na 
pewno nie brakuje. Sama 
nie polegam na promo-
cjach kuponowych. Sku-
piam się na dobrym plano-
waniu i bez listy zakupów 
spożywczych nie ruszam 
się z domu.

— Na profi lu pokazuje pani 

swoją drogę, która prowa-

dziła od zakupoholiczki do 

świadomej konsumentki. 

To dziś pani pasja?

— Można tak powiedzieć, 
bo sam pomysł powstał z pa-
sji do zakupów (śmiech). 
Pokazuję, w  jaki sposób 
przebyłam drogę od nad-
miernych zakupów do tych 
świadomych i  zaplanowa-
nych. Moje porady są na tyle 
uniwersalne, że sprawdzą się 
w każdych warunkach, nie-
zależnie od kraju zamiesz-
kania. Wszędzie stosuje się 
podobne chwyty marke-
tingowe. Trzeba tylko mieć 
tego świadomość, a  dzięki 
temu o wiele prościej stać się 
świadomym konsumentem.

Katarzyna Janków-Mazurkiewicz
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POLKI PREFERUJĄ HYBRYDOWY MODEL PRACY

Prawie 87 proc. kobiet chciało-

by znać wysokość wynagrodze-

nia na oferowanym stanowisku 

przed złożeniem aplikacji; 

ponad 75 proc. wybiera pracę 

w modelu hybrydowym 

— wynika z raportu „Czego 

Polki szukają na rynku pracy” 

opracowanego przez Her 

Impact i PwC Polska.

Z badania wynika, że naj-

bardziej preferowaną przez 

kobiety formą zatrudnienia 

jest pełen etat uwzględniają-

cy możliwość elastycznego 

czasu pracy (ponad 60 proc. 

wskazań). Opcję pełnego etatu 

ze stałymi godzinami pracy 

podało 19 proc. respondentek. 

Najmniej poszukiwaną formą 

współpracy - według ankie-

towanych - jest niepełny etat 

(niespełna 3 proc.). Ponad 10 

proc. uczestniczek badania 

decyduje się na współpracę 

w formie samozatrudnienia.

Największą popularnością 

cieszy się praca hybrydowa 

– preferuje ją prawie 76 proc. 

badanych kobiet, natomiast 

najmniejszą praca stacjonarna 

– 8 proc. Respondentkom 

zależy też na stabilnym 

i pewnym wynagrodzeniu. 

Najpopularniejsze benefi ty 

pozapłacowe, takie jak opieka 

medyczna i karta sportowa, na-

dal są dobrze widziane, jednak 

zdecydowanie rośnie znaczenie 

takich świadczeń, jak dodatko-

wy dzień wolny albo więcej dni 

urlopowych.

Pytane o największe obawy 

związane z poszukiwaniem 

nowej pracy kobiety najczęściej 

wskazywały na niesprzyjającą 

atmosferę w pracy (37,5 proc.), 

w drugiej kolejności na niskie 

wynagrodzenie (19,3 proc.). 

Wśród obaw respondentki 

wymieniały też nienormowany 

czas pracy i niepłatne nadgo-

dziny oraz brak zaangażowania 

w to, czym będą się zajmować 

(po 9,3 proc. wskazań).

Szukając pracy kobiety 

chciałyby znać wysokość wy-

nagrodzenia oferowanego na 

stanowisku (86,6 proc.). Przed 

złożeniem aplikacji respon-

dentki chciałyby też wiedzieć, 

jakie mają perspektywy rozwo-

ju (71 proc.), znać szczegółowy 

opis zadań (69,5 proc.) i formę 

zatrudnienia (65,4 proc.). Panie 

interesują też informacje 

o kulturze organizacyjnej 

i wartościach fi rmy (55,8 proc.) 

oraz oferowanych benefi tach 

(48 proc.).

— Badania pokazały, że 

jedną z obaw badanych kobiet 

związanych z poszukiwaniem 

pracy jest oferta zbyt niskiego 

wynagrodzenia. Nie dziwi więc, 

że w najwyższym stopniu (86,6 

proc. badanych) oczekują one, 

aby informacja o wysokości 

wynagrodzenia na oferowanym 

stanowisku była im znana za-

nim wyślą swoje CV — skomen-

towali autorzy badania.

W sondażu przyjrzano się też, 

które branże najczęściej wybie-

rają kobiety. Najwięcej, 27 proc. 

respondentek, zainteresowa-

nych jest pracą w obszarze 

zarządzania projektami. Panie 

często wybierają też marketing 

(25,9 proc.) i HR (22,4 proc.). 

Coraz częściej chcą się też roz-

wijać w IT (20,5 proc.). Kolejne 

wskazywane branże to: kultura 

i sztuka (19,6 proc.), doradztwo 

(17,7 proc.), e-commerce (16,1 

proc.), działalność społeczna 

(15,1 proc.), fi nanse i rachun-

kowość (14,5 proc.) oraz event 

management (13,9 proc.). Poza 

dziesiątką najchętniej wybiera-

nych zawodów i branż znalazły 

się sprzedaż (11,7 proc.) oraz 

PR (11,4 proc.). Niewiele kobiet 

deklaruje chęć pracy w sekto-

rze edukacji (ok. 5 proc.).

Badanie zostało przeprowa-

dzone w listopadzie i grudniu 

2021 r. na grupie 320 respon-

dentek. Większość badanych to 

kobiety między 18 a 35 rokiem 

życia, z dużych miast (48,3 

proc. z województwa mazo-

wieckiego), z wykształceniem 

wyższym. (PAP) kmz/ mk/

DŁUGI EMERYTÓW ZMNIEJSZYŁY 
SIĘ W OSTATNIM ROKU
Zaległości osób w wieku emerytalnym zmniejszyły się w ostatnim roku o 12 proc. do ponad 5,5 mld zł, a liczba dłużników
-seniorów spadła o 30 tys. — wynika z danych Krajowego Rejestru Długów.

E
ksperci KRD zwróci-
li uwagę, że emeryci, 
których w  polskim 
społeczeństwie przy-

bywa, coraz rzadziej po-
większają grono dłużników. 
W  ostatnim roku z  Kra-
jowego Rejestru Długów 
ubyło 8 proc., czyli 30 tys. 
osób w wieku emerytalnym 
(kobiet po 60 roku życia 
i mężczyzn po 65 roku ży-
cia). Zmalała też o 12 proc. 
kwota ich nieuregulowa-
nych płatności —  wynika 
z najnowszych danych KRD.

Jak powiedział PAP pre-
zes Krajowego Rejestru 
Długów Biura Informacji 
Gospodarczej Adam Łącki, 
wyraźny trend spadkowy 
zadłużenia emerytów wi-
doczny jest od początku 
2021 r. Wskazał, że pod 
koniec pierwszego kwartału 
kwota ich przeterminowa-
nych zaległości spadła poni-
żej 7 mld zł. Kolejny miliard 
mniej do spłaty mieli w po-
łowie 2022 r. „Zadłużenie 
nadal maleje, na koniec 

października, wynosi po-
nad 5,5 mld zł. Niespłaco-
ne zobowiązania ma 332 
tysiące emerytów. Średnio 
na osobę z tej grupy wieko-
wej przypada 16,7 tysięcy 
złotych do uregulowania” 
– poinformował Łącki. 

Analitycy zwrócili uwa-
gę, że emeryci są tą grupą 
wiekową, która „poczyniła 
największe postępy w spła-
cie swoich długów”. Zgod-
nie z danymi KRD młodych 
dłużników jest w rejestrze 
niemal dwa razy więcej niż 
emerytów. Oznacza to, że 
częściej zaciągają zobowią-
zania i na mniejsze kwoty 
— wyjaśnił Łącki. 

— Czasem to dopiero ich 
pierwsza przygoda z długa-
mi i w miarę rozwoju karie-
ry zawodowej mogą zmienić 
na lepsze swoją sytuację fi -
nansową — stwierdził. 

Zaznaczył, że emerytom 
ciężej jest poprawić wa-
runki materialne. Jednak 
także „w tej materii widać 
pozytywne zmiany”. 

Starsi coraz częściej pozo-
stają aktywni zawodowo. 
W  drugim kwartale 2022 
r. liczba pracujących osób 
w wieku emerytalnym wy-
nosiła 758 tys., rok wcześ-
niej było to 721 tys.

Według Adama Łąckie-
go malejące długi emery-
tów to efekt m.in. tego, że 
w ostatnim czasie wzrosły 
świadczenia emerytalne: 
waloryzacja, niższe podatki, 
trzynasta i czternasta eme-

rytura „nie są bez znaczenia 
dla ich portfeli”. Dodał, że 
seniorzy chętniej dorabiają 
do swoich budżetów. 

— W II kwartale br. pra-
cowało 37 tys. więcej eme-
rytów niż rok wcześniej. 
Widać też, że starsze osoby 
coraz rozsądniej podchodzą 
do swoich fi nansów — za-
znaczył. 

Zauważył, że coraz wię-
cej mówi się o tym, jak za-
rządzać wydatkami i  jakie 

konsekwencje niesie ze sobą 
zaciąganie zobowiązań fi -
nansowych.

Wśród dłużników-eme-
rytów jest 56,5 proc. pań, 
które mają do spłacenia 
ponad 590 mln zł więcej 
niż emeryci.

Najwięcej zadłużonych 
emerytów mieszka w wo-
jewództwie śląskim (52,7 
tys.), mazowieckim (40 
tys.) i  dolnośląskim (33 
tys.). Ich nieuregulowane 
płatności sięgają odpo-
wiednio 888 mln zł, 768 
mln zł i 545 ml zł. 

Najmniej liczną grupę 
w KRD stanowią natomiast 
emeryci z  województwa 
podlaskiego (5,5 tys.). To je-
dyny region, w którym suma 
zobowiązań tej grupy nie 
przekracza 100 mln zł (85 
mln zł). Większość dłuż-
ników-emerytów mieszka 
w miastach, należy do nich 
2/3 kwoty wszystkich zale-
głości.

Blisko 3/4 długów emery-
tów (4,1 mld zł) to zobowią-

zania wtórne, wykupione 
przez fundusze sekurytyza-
cyjne i fi rmy windykacyjne 
od innych wierzycieli, np. 
banków. Następne w  ko-
lejce są: branża fi nansowa 
(banki, fi rmy pożyczkowe, 
ubezpieczyciele SKOK-i 
itp.) oraz administracja 
państwowa i  samorządo-
wa, którym emeryci zale-
gają z płatnościami na od-
powiednio 646 mln zł i 476 
mln zł.

— Do niedawna emeryci 
często ulegali namowom 
dzieci bądź wnuków, któ-
re nie miały stałych docho-
dów, aby zawrzeć umowę 
na kupno smartfona czy 
laptopa na raty. Płacić 
mieli młodzi, a dziadkowie 
tylko się podpisać. W efek-
cie odpowiedzialność za 
regulowanie rat spadała 
na seniorów. To już prze-
szłość — podsumował pre-
zes firmy windykacyjnej 
Kaczmarski Inkasso Jakub 
Kostecki.  

 (PAP) Magdalena Jarco

fo
t.

 P
A
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Wyraźny trend spadkowy zadłużenia emerytów widoczny 

jest od początku 2021 r
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JAK ZAKTYWIZOWAĆ SENIORA?
Jak sprawić, by osoby starsze były bardziej aktywne jesienią? Coraz zimniejsze i krótsze dni i coraz mniej słońca — to 
czynniki, które wiele starszych osób skłaniają do ograniczania spacerów i wycieczek. Do tego Zaduszki, które w każdym 
z nas potrafią wywołać refleksyjny i melancholijny nastrój. O chandrę już bardzo łatwo!

J
esień to czas, kie-
dy łatwo o spowol-
nienie aktywności, 
a  czasem nawet 

o  apatię, także, a  może 
przede wszystkim wśród 
osób starszych. Wiadomo 
—  im mniej słońca, tym 
nastrój podlejszy, a  myśli 
czarniejsze. 

Pamiętajmy ponadto, 
że ostatnie dwa lata były 
— i są! — szczególnie trud-
ne z  powodu pandemii, 
która zebrała śmiertelne 
żniwo i pełna była niepo-
koju o zdrowie i  życie nas 
i naszych bliskich. Zwłasz-
cza że seniorzy od początku 
byli grupą szczególnie na-
rażoną na ciężki przebieg 
choroby COVID-19, nawet 
na śmierć w wyniku infekcji 
— co wielu z nich skłoniło 
do czasowego zawiesze-
nia wszelkiej aktywności, 
a czasem nawet do całko-
witej izolacji domowej. 
Tym bardziej że w pierw-
szych fazach pandemii 
wiele inicjatyw i instytucji, 
takich jak kluby seniorów 
i  uczelnie trzeciego wie-
ku, też czasowo zawiesiło 
swoją działalność. Wojna 
tuż za naszą wschodnią 
granicą też nie nastraja 
optymistycznie. Wszystko 
to razem sprawia, że konse-
kwencje dla osób starszych 
i ich aktywności mogą być 
szczególnie dotkliwe. Nic 
zatem dziwnego, że dziś, 
po dłuższej przerwie, wie-
le starszych osób może 
teraz mieć psychologiczne 
trudności z  powrotem do 
aktywności. Rytm życia 
i witalności na starość może 
być trudny do odwrócenia, 
a dla seniora właściwie każ-
da choroba, nawet grypa, 
o która jesienią też bardzo 
łatwo —  staje się powo-
dem do zmartwienia, ale 
też źródłem przyziemnych 
trudności: z zakupami, wy-
prowadzaniem psa. Szcze-

gólną uwagę należy zwrócić 
na osoby starsze mieszkają-
ce samotnie.

Jaka rada?!

Na poziomie osobistym, 
rozmawiając o  seniorach 
z  naszej rodziny lub są-
siedztwa — osobach, z któ-
rymi mamy lub mieliśmy 
choć trochę bliskie rela-
cje, możemy spróbować 
odświeżyć te relacje lub 
podjąć inicjatywy moty-
wujące osoby starsze do 
aktywności. Mówiąc o ak-
tywności, nie należy jednak 
ograniczać się do zorgani-
zowanych, grupowych form 
aktywności społecznej lub 
do zajęć stricte sportowych. 
Czasami warto zacząć od 
czegoś prostszego, zwłasz-
cza gdy zwracamy się do 
osoby, która przez długi 
czas pozostawała izolo-
wana lub bierna. Możemy 
zatem zacząć od czegoś 
równie oczywistego, co 
najprostszego w  świecie: 
od przyjacielskiej rozmowy.

Jeśli znamy zaintereso-
wania naszego seniora, 
warto z  tej wiedzy sko-
rzystać. Czasami dobrym 
pomysłem jest propozycja 
wspólnego uporządko-
wania przestrzeni wokół 
nich —  choćby w  starych 
fotografi ach. Samo ich po-
rządkowanie może stać się 
przyczynkiem do snucia 
cudownych wspomnień 
o  czasach i  ludziach, któ-
rzy już nie wrócą. Jeśli se-
nior ma zacięcie kulinarne 
— zaproponujmy wspólne 
wypróbowanie nowego 
przepisu na ciasto. Osoby, 
które żyją samotnie i popa-
dają w apatię, mogą potrak-
tować perspektywę naszej 
wizyty jako impuls do pod-
jęcia działania. A w konse-
kwencji nasza jedna wizyta 
może seniora trochę ożywić 
psychicznie, dodać energii 
do działania. 

Pamiętajmy tylko, by do 
takich propozycji podcho-
dzić z maksymalną wrażli-
wością — tak by nasz senior 
nie czuł się niekomfor-
towo, nie miał poczucia 
nachodzenia, wtłaczania 
w nowe ramy, na które nie 
ma ochoty. Weźmy tez pod 
uwagę fakt, że wiele osób 
starszych mieszka w  go-
spodarstwach domowych 
o niskich dochodach — ni-
gdy nie idźmy do nich z pu-
stymi rękami.

Wychodzenie do świata

A  innymi słowy: nie za-
trzymujmy się! Aktywność 
fizyczna może znacznie 
przyczynić się do zapobie-
gania upadkom. Za zgo-
dą lekarza każdy senior 
powinien rozważyć takie 
aktywności, jak chodze-
nie, ćwiczenia w  wodzie 
lub tai chi —  delikatne 
ćwiczenie, które obejmuje 
powolne i pełne gracji ru-
chy przypominające taniec. 
Działania te zmniejszają 
ryzyko upadków poprzez 
poprawę siły, równowagi, 
koordynacji i gibkości. Je-
śli senior unika aktywności 
fi zycznej, ponieważ boi się, 
że zwiększy to prawdopo-
dobieństwo upadku, powi-
nien powiedzieć o tym swo-

jemu lekarzowi, który może 
zalecić dokładnie monito-
rowane programy ćwiczeń 
lub skierować do fi zjotera-
peuty. Ten może stworzyć 
niestandardowy program 
ćwiczeń, mający na celu 
poprawę równowagi, ela-
styczności i siły mięśni.

Więcej światła!

Czasem walkę z  apatię 
i  chandrą powinniśmy 
—  wszyscy bez względu 
na wiek — zacząć od roz-
świetlania naszych miesz-
kań. Jak wiadomo, jesienią 
liczba godzin dziennych 
zmniejsza się, stąd ważne 
jest, by dom był dobrze 
oświetlony. A  praktyczne 
pozytywne skutki dla se-
niora są takie, że można 
mu w ten sposób stworzyć 
bezpieczniejszą przestrzeń 
i zmniejszyć prawdopodo-
bieństwo potknięcia się 
lub poślizgnięcia.

Umieszczamy zatem 
lampki nocne w  sypial-
niach, korytarzach lub 
innych miejscach, które 
muszą być dostępne wie-
czorem, a lampę obok łóż-
ka w zasięgu ręki. Tworzy-
my wyraźne, pozbawione 
bałaganu ścieżki i  dbamy 
o łatwy dostęp do włączni-
ków światła. Czasem war-
to pomyśleć o  wymianie 
sprzętu oświetleniowego 
na coś bardziej widoczne-
go, na przykład podświet-
lane, zdalne lub świecące 
w ciemności przełączniki. 
Prawda, że proste?

Uwaga na depresję!

Stan zwany sezonowym 
zaburzeniem afektywnym 
(ang.: seasonal affective 
disorder, w skrócie SAD, co 
po angielsku znaczy „smut-
ny”) to rodzaj depresji, któ-
ra występuje sezonowo. 
SAD najczęściej występuje 
późną jesienią i  wczesną 
zimą. Wszystko przez to, że 

nasze organizmy, wszystkie 
bez wyjątku — reagują na 
zewnętrzne zmiany w śro-
dowisku. Dla niektórych 
zmiana pór roku może 
wywołać okres depresji, 
który nie występuje wios-
ną lub latem. Jednak pod-
czas gdy młodsi ludzie są 
zwykle bardziej zagrożeni, 
starsi dorośli powinni rów-
nież rozpoznawać oznaki, 
objawy i  czynniki ryzyka. 
Czynniki ryzyka SAD mogą 
obejmować samotne miesz-
kanie, przypadki depresji 
w  rodzinie, niski poziom 
witaminy D. Na SAD częś-
ciej zapadają kobiety. 

Jeśli zajdzie taka potrze-
ba, warto zorganizować 
terapię —  z  terapeutą, 
lekarzem i  być może die-
tetykiem. Dietetyk może 
pomóc w  nawigowaniu 
po zdrowym świątecznym 
jedzeniu, lekach i  suple-
mentach, które mogą po-
móc złagodzić wpływ SAD. 
Codzienne sposoby, w jakie 
seniorzy mogą poprawić 
zdrowie psychiczne i dobre 
samopoczucie, obejmują 
wychodzenie na zewnątrz 
i  łączenie się ze społecz-
nością.

Czasem na starość mamy 
też do czynienia z prawdzi-
wą depresją — nie zawsze 
uświadamianą, nie mówiąc 
już o formalnie zdiagnozo-
wanej. Wtedy proste gesty 
mogą nie wystarczyć — po-
trzebna będzie bardziej 
profesjonalna pomoc. Do-
tarcie do osób, które stały 
się nieaktywne, może być 
pierwszym krokiem do 
zauważenia takich prob-
lemów, zachęcenia ich do 
proszenia o  wsparcie lub 
pomocy w jego uzyskaniu. 
Niektóre osoby w starszym 
wieku mogą preferować 
spotkania nie w domu, ale 
na świeżym powietrzu, co 
jest szczególnie pożądane 
z punktu widzenia aktyw-

ności i zdrowia. Z tego po-
wodu warto zaproponować 
na przykład spacer po oko-
licy lub udać się do miej-
sca, w którym dana osoba 
czułaby się komfortowo: 
do kawiarni, do kina. Nie-
którzy ludzie mogą mieć 
trudności z  poruszaniem 
się i nie zawsze są przygoto-
wani do proszenia o pomoc. 
Jeśli posiadasz samochód, 
dobrym pomysłem może 
być zaproponowanie krót-
kiej wycieczki na wieś lub 
w atrakcyjne miejsce, które 
może być również korzyst-
ne dla zdrowia seniorów, 
którzy od miesięcy tkwią 
we własnym mieszkaniu.

Magdalena Maria Bukowiecka

Warto wspomnieć, że aktyw-

ność seniorów w Polsce od 

dłuższego czasu jest staty-

stycznie ograniczona. To nie 

tylko kwestia spowolnienia 

w okresie jesiennym czy dra-

matycznych okoliczności pan-

demii. Z badań GUS wynika, 

że odsetek osób w wieku 60+ 

uczestniczących w różnych 

formach aktywności fi zycznej 

jest skromny — 3 na 4 osoby 

w tym wieku w ogóle nie upra-

wiają sportu. Jedyną stosun-

kowo popularną aktywnością 

fi zyczną — choć dotyczy to 

tylko 50 proc. osób w tym 

wieku – jest chodzenie. Inne 

formy aktywności społecznej 

czy kulturalnej w doświadcze-

niach starszych Polaków są 

również niepokojąco rzadkie. 

W tym sensie mamy do czynie-

nia z problemem trwalszym 

i bardziej uniwersalnym, 

a okoliczności sezonowe go 

bardzo zaostrzają.

Autorka korzystała z materia-

łów na stronach: silvercuisine.

com, buzztime.com i raportu 

dra Rafała Bakalarczyka 

pt. „Expert: How to Make 

the Ederly More Active in 

Autumn”.

fo
t.

 P
ix

a
b

a
y

Odpowiedni dobór zajęć 

może przyczynić się do po-

prawy sprawności fi zycznej 

i intelektualnej seniorów

eprasa.pl f3b0a7fe5c

https://buzztime.com/
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MASZ WIADOMOŚĆ
Tak, mowa o słynnym niegdyś fi lmie ze słynnym Tomem Hanksem i równie popularną (przynajmniej wtedy) Meg Ryan. Generalnie od 
kina zawsze wolę książkę — a jednak tu czynię jeden z niewielu wyjątek: bo mało jest książek, a jeszcze mniej fi lmów — które na moje 
pragnienia i wybory życiowe wpłynęły równie mocno!

Śliczna Meg
No, mówcie co chcecie, 

ale ja się na nią w  tym 
akurat obrazie napatrzeć 
nie mogę…! Ładna była 
w  „Kiedy Harry poznał 
Sally”, piękna i  na swój 
sposób niewinnie uwodzi-
cielska — we „Francuskim 
pocałunku”. Ale w  „Masz 
wiadomość” Meg Ryan jest 
po prostu śliczna! 

Inna rzecz, że Nowy Jork, 
o  jakiej porze roku by się 
tam nie udać — też urodą 
przytłoczy największego 
twardziela. Natomiast 
w tym akurat fi lmie zaczy-
na się od mojej ukochanej 
złotej jesieni, a kończy na 
majowych krajobrazach 
z nowojorskiej Upper West 
Side. Ech! Patrzę na ekran 
i aż mi pachnie! 

Przy okazji pragnę za-
uważyć, że niestety, mało 
jest kobiet, które innej 
kobiecie potrafią powie-
dzieć, że jest ładna, że dziś 
akurat wyjątkowo ładnie 
wygląda i  pachnie. I  nie 
mam tu na myśli typowego 
słodzenia tzw. „psiapsiółek” 
— ale zwyczajne, od serca, 
stwierdzenia wygłaszane 
na głos i  przy świadkach 
z taką częstotliwością — że 
ja mam granitową pew-
ność co do szczerości ta-
kiego wyznania.  

Apartament
O, tu jest cała epopeja!
Jeśli ktokolwiek podob-

nie do mnie wielką wagę 
przywiązuje do warun-
ków, w  jakich mieszka, 
żyje, odpoczywa, piecze 
pod bacznym okiem Mamy 
szarlotki, czyta książki 
i pisze swoje najładniejsze 
felietony — to „Masz wia-
domość”, a w szczególności 
apartament Kathleen Kelly 
stanowią dla takiego kogoś 
absolutną i niewyczerpaną 
studnię pomysłów na urzą-
dzenie własnego mieszka-

nia. Tak, właśnie miesz-
kania — a nie domu, który 
chyba nie dałby rady tej 
przytulności, wysublimo-
wanym smakom, minima-
lizmowi przy jednoczesnej 
wykwintności, a na koniec 
— jednej kondygnacji, klat-
ce schodowej i  widokom 
z okna drugiego piętra.

Pamiętam, że pierwsze 
westchnienie podziwu i za-
zdrości wydałam z  siebie 
na widok ściany bibliotecz-
nej z pięknymi narożnika-
mi, z których jeden ładnie 
zachyla się w  kierunku 
drzwi do łazienki. Drzwi 
suwane — kolejne marze-
nie! Kuchnia i coś w rodza-
ju przed-salonika z kanapą 
w wielkie, wijące się kwiaty 
na tapicerce — też piękne. 
No, i  zgrabne biureczko, 
właściwie stolik z  jakże 
ważnym dla całego fi lmu 
laptopem: niewiele tam 
na nim się dzieje w sensie 
bibelotów, ale samo przy-
stawienie krótszym bokiem 
do ściany i och! — ten bu-
kiet świeżo zatemperowa-
nych ołówków w słoiczku! 
Znów mi pachnie z ekranu! 

Kiedy z  pomocą kredy-
tu hipotecznego drogą 
kupna nabyłam własne 
M —  wykonałam kilka 
zrzutów ekranu z  kluczo-
wych wnętrzarsko scen 
z  „Masz wiadomość” i  to 
z ich pomocą projektowa-
łam i urządzałam kolejne 
wnętrza. Możecie się śmiać 
lub nie, ale do dziś mam 
rozrysy poszczególnych 
ścian, z  których na kilku 
co do sztuki wyrysowałam 
wszystkie kafelki!

Także mieszkanie fi lmo-
wej Birdie urzeka wystro-
jem i przytulnością. Cudnie 
i przytulnie urządzona jest 
też księgarnia Kathleen, 
czyli „Sklep za rogiem”. 
A i Patricia Eden, początko-
wa partnerka Joe Foxa dys-
ponuje ładnym metrażem, 

a w szczególności zegarem 
szafkowym w hallu. 

Tak czy siak, kto oglądał 
„Masz wiadomość” w miarę 
dokładnie i zjawia się pod 
moim dachem —  podo-
bieństwa zauważa liczne. 
Dumna jestem wtedy i za-
dowolona z siebie. I niech 
pęknę! —  nawet kolejne 
posiedzenia Rady Polityki 
Pieniężnej nie są mi w sta-
nie tego poczucia zmącić! 

Osobisty Joe Fox
O tu jest nie tylko epope-

ja, ale też dramat, thriller, 
tragikomedia, komedia ro-
mantyczna i wreszcie hap-
py end w jednym!

Zaczęło się prawie jak 
w  greckiej tragedii: już 
po pierwszym obejrzeniu 
filmu uznałam bowiem, 

że moje marzenie o  pry-
watnym Joe Foxie jest tyle 
wszechogarniające, co nie-
ziszczalne!

Kto to jest tak konkretnie 
— ten Joe Fox? Biznesmen, 
lat około 40, z rodzinnym 
przedsiębiorstwem zaj-
mującym się dystrybucją 
książek. W nieformalnym 
związku żyje ze wspomnia-
na Patricią — kobietą-wul-
kanem, też zaangażowaną 
na książkowym rynku, ale 
prezentująca jednak zbyt 
często nieczułość, brak 
empatii, a  nawet arogan-
cję. Tak dla mnie, jak i dla 
Joego Patricia jest nie do 
przyjęcia. 

W  kontaktach z  ojcem 
Joe prezentuje skrajnie 
odmienne poglądy, głów-
nie na życie. Ale przyznaję 
—  także wobec Kathleen 
w kontekście potencjalne-
go zagrożenia biznesowe-
go Joe nie jest początkowo 
zbyt uprzejmy. Ale co się 
dziwić? Z  jednej strony 
otoczony ojcem i dziadkiem 
oraz ciotką (córka dziadka, 
siostra ojca, lat 11) i bratem 
(syn ojca z  innego związ-
ku, lat 4) — trochę jest Joe 
nonszalancki, trochę cy-
niczny, a trochę zblazowany 
otaczającym go światem. 
Że z  Patricią uczucia nie 
łączą go żadne — to więcej 
niż pewne!  I summa sum-
marum największa więź 
emocjonalna na począt-
kowym etapie przygody 
łączy Joego z psem, golden 
retrieverem o imieniu Brin-
kley. Smutne. 

Ale to właśnie w tym mo-
mencie, na tym zakręcie 
w  jego życiu pojawia się 
Kathleen, oczywiście naj-
pierw jako anonimowa 
Sprzedawczyni z sieci. 

Spotkanie w  Cafe Lalo 
to punkt zwrotny i  w  ży-
ciu Joego, i w całym fi lmie 
— choć jeszcze nie w życiu 
Kathleen. Między nami 

mówiąc — bywa, że powąt-
piewam u  Kathleen w  aż 
takie niezorientowanie się 
w sytuacji, ale… Kto wie? 
Może sama też bym się nie 
pokapowała? 

No, i  same powiedzcie 
Drogie Czytelniczki: czy 
nie warto mieć takiego 
Joego w swoim życiu? Co 
się naszukałam — ludzkie 
słowo nie opisze! Już ła-
twiej mi było te kafl e na 
kuchennej ścianie policzyć 
— ale faktem jest, że upór 
kobiety potrafi  przewyż-
szyć nacisk prasy hydrau-
licznej i wreszcie dopięłam 
swego! 

Osobisty mój Joe ma inny 
zawód i  inną osobowość. 
Cynizmu w nim nie ma za 
grosz tak samo, jak aro-
gancji —  ale w  porówna-
niu z moimi rozszalałymi 
petardami duszy prezen-
tuje zazwyczaj olimpijski 
spokój, łzy łapie w rękaw, 
a  wybuchy bierze na kla-
tę. Brinkleya nie posiada, 
ale ma za to umiejętność 
czytania pomiędzy moimi 
licznymi wierszami, potra-
fi  przez telefon wyleczyć 
z bólu głowy i zawsze wie, 
jak mnie podnieść, gdy 
duch mój słabnie i  pcha 
się do upadku. 

Zaręczam, że dźwięk 
dzwonka —  a  osobisty 
Joe jako jedyny kontakt 
w moim smartfonie usta-
wioną ma melodyjkę 

kompletnie inną niż cała 
reszta —  wywołuje we 
mnie wszystkie te same 
fajerwerki i palpitacje, co 
sygnał w laptopie Kathle-
en, który elektronicznym 
głosem informuje ją: „masz 
wiadomość”. 

Choć biznesowo nie ry-
walizujemy, a  zawodowo 
raczej się uzupełniamy 
—  kontrowersje między 
nami bywają liczne, ale 
rozmowa jest kluczem do 
wszystkiego. Co i  Wam, 
Kochani Czytelnicy, szcze-
rze polecam, bo nic tak 
nie rani, jak brak — nawet 
i  bardzo bolesnych —  ale 
jednak jakichś wyjaśnień 
i, jeśli trzeba, zwyczajne-
go: „Żegnaj, wszystkiego 
dobrego”. 

Szczerość i zaufanie — to 
absolutnie nie są zgrane 
karty. Jeśli jeszcze do tego 
dojdzie szczypta radości 
i parę okruszków zazdrości 
— zaczyna się rzeczywiście 
robić fi lmowo. Tu szczegól-
nie kobietom polecam pa-
miętać od czasu do czasu, 
że chłop też człowiek i też 
jakieś emocje nim targają. 
Nawet jak udaje najwięk-
szego twardziela w  woje-
wództwie! 

I jeszcze taka ciekawostka: 
fi lmowe Cafe Lalo istnieje 
naprawdę od 1988 r., kon-
kretnie na rogu 83rd Street 
i Amsterdam Avenue. W No-
wym Jorku oczywiście.

A  morał ze wszystkiego 
jest taki, że warto szukać. 
Niekoniecznie w  sieci. 
Warto też wierzyć i warto 
się dokładnie rozglądać 
— ot, choćby po to, by nie 
przegapić człowieka. 

I  tylko romans online 
jeszcze mi się nie przytra-
fi ł. Ale… Jak znam życie… 
Wystarczy, że trochę po-
czekamy… A potem Wam 
to wszystko opiszę!

Magdalena Maria Bukowiecka
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To był naprawdę hit! Ze mną 

jest już prawie 24 lata!
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JAK DBAMY O BEZPIECZEŃSTWO W SIECI?
Prawie 45% osób miało zainfekowany komputer lub telefon złośliwym oprogramowaniem, aż 23% padło ofi arą kradzieży lub 
oszustwa przez internet – to wyniki badań. Do infekcji sprzętu przyznaje się połowa mężczyzn i 40% kobiet.

W
ysyłanie fał-
szywych ma-
ili o  zaległych 
płatnościach, 

podszywanie się pod pra-
cowników banków czy 
popularnych serwisów 
aukcyjnych, instalowa-
nie wirusów to coraz po-
wszechniejsze praktyki 
cyberprzestępców. Choć 
coraz częściej słyszymy 
ostrzeżenia o  możliwych 
kradzieżach, nie zawsze 
w  pełni dbamy o  bezpie-
czeństwo swoich danych 
i pieniędzy – wynika z ba-
dań dotyczących bezpie-
czeństwa w sieci.

Oszustwa, kradzieże 

i złośliwe 

oprogramowanie

Prawie 45% osób miało 
zainfekowany kompu-
ter lub telefon złośliwym 
oprogramowaniem, a  aż 
23% padło ofi arą kradzie-
ży lub oszustwa przez in-
ternet –  alarmują wyniki 
najnowszych badań. Co 
ciekawe, do infekcji sprzę-
tu przyznaje się połowa 
mężczyzn (50%), ale tylko 
40% kobiet.

Liczba tego typu prze-
stępstw wciąż rośnie, 
a  sposobów na oszustwo 
i kradzież jest coraz więcej. 
Phishing czy malware to 
tylko niektóre z nich, któ-
re w ostatnim czasie są po-
wszechne. Choć ich nazwy 
wydają się skomplikowane, 
to warto pamiętać, że prze-
de wszystkim sprowadza-
ją się do tego, aby okraść 
użytkowników sieci.

Przestępcy bazują nie tyl-
ko na naiwności internau-
tów, ale przede wszystkim 
na ich niewiedzy dotyczą-
cej skutecznej ochrony 
swoich danych i pieniędzy 
w sieci.

Zarabiasz więcej? 

Cyberprzestępcy 

mają cię na oku

Z badania wynika też, że 
wraz z  rosnącymi zarob-
kami, zwiększa się szansa 
na to, że zostaniemy okra-
dzeni lub w  inny sposób 
oszukani w sieci. Podczas 
gdy osoby z dochodem do 
1000 zł netto miesięcznie 
tylko w  18% przypadków 
miały nieszczęście stra-
cić pieniądze w oszustwie 
internetowym, to już co 
4 osoba dysponująca do-
chodem przekraczającym 
5000 zł padła ofi arą kra-
dzieży lub oszustwa w sieci.

Odsetek ten może z cza-
sem rosnąć. — Obok popu-
larnych masowych ataków, 
takich jak telefony podszy-
wające się pod pracowni-
ków banków czy SMS-y 
z  informacją o  blokadzie, 
nieopłaconej fakturze czy 
dopłacie do przesyłek, co-
raz częstsze są też ataki 
spersonalizowane — mówi 
Mateusz, twórca bloga 
KwestaBezpieczenstwa.pl. 
— Dziś cyberprzestępców 
atakujących osoby prywat-
ne czy fi rmy nie interesuje 
wyrządzenie szkód. Intere-
sują ich wyłącznie pienią-
dze. Rozpowszechniane 
przez nich oprogramowa-
nie typu malware szyfruje 
dysk i żąda okupu za jego 
odszyfrowanie. A  im bar-
dziej majętna ofi ara, tym 
większy okup jest w stanie 
zapłacić. Dotyczy to szcze-
gólnie fi rm — ostrzega.

Jak chronimy się przed 

cyberprzestępcami? 

Korzystanie z programów 
antywirusowych to naj-

częściej wybierany sposób 
ochrony przed oszustami 
internetowymi. Z  takich 
narzędzi korzysta prawie 
43% badanych.

Wiele osób (36%) de-
klaruje także, że korzy-
sta z  tzw. silnych haseł. 
Po części są to na pewno 
wymogi samych dostaw-
ców kont internetowych, 
którzy coraz częściej wy-
magają od użytkowników 
hasła o określonej mini-
malnej długości, stoso-
wania małych i  wielkich 
liter, cyfr czy znaków spe-
cjalnych.

Popularne metody, któ-
re wskazywali badani, to 
także dbanie o aktualność 
programów i  aplikacji 
(25%), nieudostępnianie 
nadmiarowych informacji 
o sobie w sieci (25%) czy 
odwiedzanie tylko zna-
nych stron internetowych 
(także prawie 25%).

— Już sama aktualiza-
cja na bieżąco systemu 
na komputerze, telefonie 
czy innych urządzeniach 
podpiętych do sieci może 
znacznie poprawić nasze 
bezpieczeństwo —  mówi 
redaktor serwisu TopVPN.
pl. — Twórcy oprogramo-
wania, poza zmianami 
wizualnymi, starają się też 
łatać dziury i furtki, które 
narażają nasze bezpie-
czeństwo. Zanim sięgnie-
my po VPN czy program 
antywirusowy, warto za-
dbać o takie podstawy.

Do najmniej chętnie 
wskazywanych metod 
ochrony online należy 
sprawdzanie, czy odwie-
dzane strony zabezpieczo-
ne są przez HTTPS (12%), 
używanie menedżera ha-
seł (6%) czy korzystanie 
z usług VPN (3%).

Z każdym rokiem coraz 
większa część naszego ży-
cia dzieje się online – czy 
tego chcemy, czy nie. Do-
strzegają to przestępcy 

internetowi, którzy ciągle 
znajdują nowe sposoby na 
dobranie się do cudzych 
pieniędzy, wykorzystując 
możliwości sieci i  brak 
wiedzy ofiar. Aby nie być 
na przegranej pozycji 
w tej walce i nie dołączyć 
do milionów ofiar, warto 
stale edukować się z  za-
kresu bezpieczeństwa 
w sieci.

Badanie przeprowadzo-
ne zostało na zlecenie 
bloga KwestiaBezpieczen-
stwa.pl i serwisu TopVPN.
pl przez SW Research 
techniką CAWI na repre-
zentatywnej grupie Pola-
ków w wieku 16+ (N=1011) 
w październiku 2022 roku.

Źródło: TopVPN.pl.

Z KAŻDYM 
ROKIEM CORAZ 
WIĘKSZA CZĘŚĆ 
NASZEGO 
ŻYCIA DZIEJE 
SIĘ ONLINE 
– CZY TEGO 
CHCEMY, CZY NIE. 
DOSTRZEGAJĄ 
TO PRZESTĘPCY 
INTERNETOWI, 
KTÓRZY CIĄGLE 
ZNAJDUJĄ NOWE 
SPOSOBY NA 
DOBRANIE SIĘ 
DO CUDZYCH 
PIENIĘDZY, 
WYKORZYSTUJĄC 
MOŻLIWOŚCI 
SIECI I BRAK 
WIEDZY OFIAR.
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PIERWSZA POMOC - TAK! POTRAFIĘ!

Wydaje się to proste i oczywiste - trzeba reagować w sytuacjach zagrażających życiu 
drugiego człowieka. Każdy potwierdzi swoją gotowość do ratowania. Nie każdy jednak 
w chwili rzeczywistego zagrożenia będzie wiedział, co ma zrobić, jak podejść, czego 
użyć, jak ocenić, co się mogło stać i sprawdzić funkcje życiowe, jak wzywać pomocy...

16 listopada 2022r. w Szkole Podstawowej nr 7 w Mławie odbyły się warsztaty pod 
hasłem „I Ty możesz komuś uratować życie” z zakresu udzielania pierwszej pomocy. 
W zajęciach brali udział uczniowie klas ósmych. 

Warsztaty prowadziły harcerki ZHP Sylwia Modzelewska i Maja Zimolzak oraz na-
uczycielki Halina Rakowska i Ewa Ronkiewicz. 

Uczniowie dowiedzieli się, że pierwsza pomoc to zespół czynności wykonywanych 
w razie wypadku, urazu lub nagłego ataku choroby w celu ochrony życia lub zdrowia. 
Uczniowie poznali wyposażenie apteczki. Dowiedzieli się jak ułożyć poszkodowanego 
w pozycji bezpiecznej. Ćwiczyli na fantomie resuscytację krążeniowo-oddechową. Spot-
kanie to uświadomiło dzieciom, jak istotne korzyści płyną z posiadania umiejętności 
udzielania pierwszej pomocy osobom potrzebującym. Informacja szkoły

PIĘKNE SĄ NASZE BARWY OJCZYSTE

Gumisie, Niedźwiadki i Pszczółki pięciolatki z Miejskiego Przedszkola Samorządowego nr 
3 w Mławie pamiętają... uroczyście uczciły 104. rocznicę odzyskania niepodległości przez 
Polskę.  „Powiewa fl aga, gdy wiatr się zerwie A na tej fl adze biel jest i czerwień. Czer-
wień to miłość biel - serce czyste, Piękne są nasze barwy ojczyste” Czesław Janczarski. 

Mali patrioci kształtując miłość i szacunek do Ojczyzny wykonały fl agi jako symbol 
pamięci i szacunku do barw biało-czerwonych. Spacerując uliczkami naszego rodzin-
nego miasta z dumą odwiedziły pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego, wykonując 
zadanie z projektu edukacyjnego „Z kulturą mi do twarzy” z Modułu II nr 7 „To warto 
zobaczyć „.  Wszystkie grupy przedszkolne przyłączyły się do ogólnopolskiej akcji 
„Szkoła do Hymnu” o godz. 11.11 odśpiewały „Mazurek Dąbrowskiego”, przyłączając 
się do placówek z całej Polski, które w ten sposób uczciły rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Mali patrioci jesteśmy z Was dumni. Informacja przedszkola

DOBRZE SIĘ CZUJĘ, BO ŚMIECI SEGREGUJĘ

Nadia Gadomska - uczennica klasy 2c Szkoły Podstawowej nr 7 w Mławie znalazła 
się w ścisłym gronie laureatów Powiatowego Konkursu Plastycznego „Dobrze się czuję, 
bo śmieci segreguję”. 

Organizatorem konkursu był Zakład Utylizacji Odpadów Novago w Mławie. 
Nadio gratulujemy zajęcia pierwszego miejsca. Informacja szkoły
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